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Žaloba po Ban 


Depesze kondolencyjne. 


WARSZAWA, 18 bm. (Pat). —|snem dać wyraz uczuciom žalu, 
Z Rzymu, od kardywała sekreta. | Oraz serdecznej troski o dobro kra 


rza Stanu, nadeszla następująca 
depesza kondolencyjna na ręce Je- 
go Ekscelencji nuncjusza apostol- 
sklego, arcybiskupa Lauri'ego, któ 
ry zakomunikował ją p. min. spr. 
zagranicznych: 

„Ojciec Święty, żywo dotknięty 
zabójstwem Prezydenta Naruto» 
więza, które pogrążyło w smutku 
szlachetny naród polski, tak po- 
trzebułący pokoju I owocnej pra- 
cy, zanosł modły o spokój wlecz- 
ny zmarłego I specjalną opiekę 
boską, która połączy umysły du- 
chem milości | zgody chrześcijań= 
skiej”: . 


T LH . 


WARSZAWA, 18 grudnia. PAT) 
Pan masszalek sęimu otrzyniat na- 
stepującą depesze z Nio de Janeiro 


oå p. prezydenta Brazylji Bernań- | 


deza: 

„Proszę Waszą Ekscelencję o 
przyjęcie, oraz zakomunikowanie 
rządowi i szlachetnemu narodowi 
polskiemu najszczerszych wyra- 
zów ubolewanie w Imieniu narodu 
brazviijskiego, jakoteż i w mojem 
własnem imieniu z powodu godne- 

0 por łowania faktu morderstwa 

rezydeńta Rzeczypospolitej. 
Podpisano (—) Bernendez, prezy= 
dent Stanów Zjednoczonych. 


MELA 

WARSZAWA, 18 grudnia. PAT. 
W dalszym ciągu na ręce marszał- 
ka sejmu p. Raiaja sprawującego 
żastępczoe godność Prezydenta 
Rzeczypospolitej, nadeszły nastę- 
pujące telegramy kondolencyjne z 
okazji zgonu $. p. Prezydenta Na- 
rutowicza. 

Z Charkowa: „Do głębi wstrzą- 
śniety ohvdną a z popełnio- |ż 
ną na osobie $. p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, skladam w imie- 
niu poselstwa i placówek polskich 
na Ukrainie wyrazy szczerego bo- 
lu i współczucia. 

Podpisano (=) Horwat, arte 
d'affalres", 

n LJ 


"Że Sztokholmu: „Poruszony do 


złebi 


ju, który oby jaknajprędzej mógł 
powrócić do równowagi. 
Podpisano (=) Michałowski, 


ee ZĘ 


Z Waszyngtonu: „Na ręce p. 
Marszałka przesyłam wyrazy naj- 
głębszezo żalu z powodu szaleń- 
czego i bezprzykładnego w na- 
szych dziejach zamachu, który po- 
zbawił Polskę konstytucyjnej gło- 
wy państwa, a zarazern jednego z 
najzdolniejszych obywateli kraju. 

AREA (—) Wróblewski”, 


4 | 


33 


Z Rakii „Imieniem grona pro 
fesorów akademii sztuk pięknych 
w Krakowle przesyłam wyrazy 
giębokiego bolu | największego o- 
burzenia, jakle odczuwamy z po« 
wodu niesłychanej zbrodni, okry- 
wziącej żałobą naszą ojczyznę. 

Podpisano (=) Rektor Adam 
Szyszko-Bohusz*. 


Z Krakowa: „Niech ml będzie 
wolno być tłumaczem uczucia po- 
wszechnego żalu 1 współczucia, 
którego wyrazy z powod! śmierci 
pierwszego Prezydenta Rzeczypo= 
spolitej składają na moje ręce 
wszystkie warstwy  społeęczcń- 
stwa. 

Podpis. Wojewoda Gałecki. 


Z Krakówa: „Artyści polscy 
wyrażają najszczersze wzruszenie 
i oburzenie z powodu popełnienia 
w przybytku sztuki ohydnej zbro- 
drii wobec ludzkości i kultury. Ar- 
tyści protestują przeciwko prowa- 
dzeniu demagogii politycznej w 
żę i dziedzinie kultary i sztu- 

Ze względu na powyższe, ar- 
tej żądają natychmiastowego u- 
stąpienia komitetu zachęty sztuk 
pięknych w Warszawie. Artyści 

żądają w celu podniesienia wysił- 
ków i dążności kulturalnych Pol- 
ski aby czynniki miarodajne i ofi- 
cjalne współdziałały ze społeczeń- 
stwem artystycznem. 

Podpisani (—) Prezes rady sztuki 
krakowskieł Kazimierz Tetmaler. 
Prezes polskich artystów plasty- 

ków Wincenty Wodzinowski”, 

Pozatem cały szereg innych in- 


wiadomością o dokonanym |stytucji i stowarzyszeń nadsyła 


wczoraj strasznym czynie pragnę |bezustannie dalsze depesze kondo- 
w imieniu poselstwa, oraz wła- lencyjne. 


W stolicy. 


Boñ Wtzor]szy: 


Wczorajszy dzień w Warszawie 
apłynął spokojnie, lecz poważnie. 

Uwaga sfer politycznych, mimo 
zbliżającego się wyboru prezyden 
ła, skoncentrowała się jednak w 
pałacu namiestnikowskim, gdzie 
przez cały dzień pracował sowy 
premier w towarzystwie kilku mi- 
nistrów. Pod wieczór stało się wia 
domem, że narady doprowadziły 
do ustalenia głównych wytycz= 
nych postępow. rządu w nafbliż= 
szym czasie, tudzież wykonania 
zarządzeń, zmierzających do cał- 
poósco uspokojenia stolicy i 

ję 


„WARSZAWA, 18 grudnia (TEL ,ckiczo oświadczył 


"od nasz . koresp.) W dalszym 
ciągu instytucie i organizacje spo-, 


zwy i deklaracje z powodu zamor 
dowania Prezydenta Narutowicza 
Niektóre z nich zasługują na uwa=|6 
gẹ, Prezydent rady miejskiej m. 
Warszawy na znak żałoby zawie- 
sił wczoraj posiedzenie, a plenum 
ady miejskiej odroczono do 2: 
Jednocześnie wysłano depeszę do 
zastępcy Prezydenta p. Rataja 

Związek bysych lcgjonistów w; 
lał - episki kc Aa pe 

i potenianie dia rodowist 
zk ` tę Pig ge poi yie 
które zbrodnię zrodziło I wzywa 
żołnierzy l, Il i HI brygady legio- 
nów do wytężonej pracy dla tej 
samej ideji, której legioniści służy» 
Il od 1916 roku. 

Zarząd główny związku strzele- 
w imieni 
„wszystkich cz 'onków, że oddaje 
się do dyspozycji xunstytvcy inych 


dległości. wstrząśnięteł przez fa- 
natyczną agitację zbrodniczych. 
czynów .Na znak žaloby strzelcy 
osłonłą krepa swoje oznaki i Sztan 
da y na przeciąg sześciu tygodni. 
rzędnicy ministerstwa zdro- 
wia fundują fundusz na szkołę im. 
é. p. Gabriela Narutowicza. 
Związek autorów dramatycz- 
mych polskich piętnuje zarówno 
potworny czyn skrytobójczy, jak 
i moralnych sprawców atmosiory 
rozbestwienia politycznego. 
Stowarzyszenia urzędników pań 
stwowych podpisały wspólną re- 
zolucję, w której potępiają mord 
popełniony na osobie prezydenta, 
wzywają sejm i rząd do stłumienia 
nikczemnej anarchii, a wszystkich 
członków swoich  orzanizacji 
wzywają do ofiarnego 1 karnego 
oddania się pracy dla dobra pań- 
A konstytucji i praworządno- 


Slan- wylattowy w stolicy. 


WATSZAWA, 5 tz. (Pat). — 
Rozporządzenie rady ministrów z 
dnia 16 grudnła b. r.: 

„Na mocy art, 124 1 40 konsty- 
tucji Rzplitej, Rada ministrów za 
zezwoleniem marszałka sejmu, 
działającego w zastępstwie Prezy« 
denta Rzeczypospolitej, postano- 
wiła: W celu zapewnienia bezpie- 
czeństwa państwu i utrzymania 
porzadku publicznego zarządza się 
na obszarze stoleczriego m. War- 
szawy stan wyjatkowy: 

Prezydent Rzeczypospolitej w. 
z. Maciej Ratai, marszałek scimu, 
prezydent rady ministrów: Sikor= 
ski, gen, dywizii. 


WARSZAWA, 18 bm. (Pat), — 
Komisarjat rządu na m. st. War- 
szawę wydał nolecehie aresztowa 
nia wszystkich osób, kolportują= 
cych wiadomości, obliczone ma 
wywałanie paniki, I podniecenia 
umysłów. Wzywa się szerokie ko- 
ła społeczeństwa do niedawania 
posłuchu żadnym wersiom, obII- 
czonym ha wywołanie niepokoju 
i o wskazywanie organóm bezpie= 
czeństwa publiczneco osób, win- 
nych szerzenia paniki. 


— — -m 


„Pozmyślenia (hieny o morderstwie, 


W artykule o zamordowaniu 
Prezydenta Rzeczypospolitel, pi- 
sanym w dniu mordu, zamieścił 
„Dziennik Poznański", organ mar- 
szałka Traąmpczyńskiego, obok 
konwencjonalnych ubolewań takie 
rozuthowe „wytłómaczenie"*: 

Bylo to jasnem dla ludzi, myślą- 

cych po polsku, że zamordowany 
Prezydent w danvch warunkach 
w żaden sposób ofiarowanej sobie 
prezydentury przyjąć nie był po- 
winien: ostrzegały go o tem na- 
stroje Warszawy, manifestacia ży= 
włołowa. prasa | jednostki (11) 

Nie mniej przecież należy śię 
słowo potępienia bezwzględnego 
takiemu sposobowi rozstrzygania 
spraw pierwszorzędneł, bo ogól- 
nopaństwowej doniosłości. 

Zrozumiejmy dobrze: Prezydent 
był ostrzegany, nie vosłuchał. Po- 
winien był zrezygnować — nie 
zrezygnował. „Dziennik* pomimo 
to wszystko uważa. fż zbrodnia- | w 
rzowi „należy się słowo potenie- 
nia“. W istocie. to się nazywa bez- 

stronna rozstrzygniecie między 


„łeczne | i polityczne ogłaszają odo- władz państwa Ga obzwny, UCHO» iny crderca g zamor dowanym; 


WŁ 


Depesza kondolencyjna magistrata 
m. tot 


Marszałek Rataj, sejm, Warszawa. 
W imieniu samorządu łódzkiego 


łączymy się w uczuciach głębo- 
kiego żalu i żałoby z powodu ha- 
niebnego mordu na osobie pierw- 


szego Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Odpowiedziałlnymi za mord 
winni być również cl wsżyscy, 
którzy od kilku. tygodni s0zzu- 
chwaleni  beźkarnością władz 
wzywall jawnie do zamachu sta- 
nu, terroru, nieposłuszeństwa. 


Wyrażamy niezłomtią nadzicię, 
że Pan Panie Marszałku, pociągnie 
do odpowiedzialności moralnych 
sprawców ohydnego mordu, pel- 
niących jeszcze dotychczas obo- 
wiązki poselskie. 

Magistrat miasta Łodzi. 


Protest Łodzi robotnfczej, 


O godz. 1i-ej dwugodzinny 
strejk protestacyjny. 


Wczoraj wieczorem w lokalu 
okręgowej komisji związków za- 
wodowych, odbyło się zebranie 
członków zarządów związków za- 
wodowych oraz delegatów fabrycz= 
nych. Obecny był również delegat 
związku „Pracy“. 


Na twatzach zgromadzonych w 
olbrzymiej ilości robotników, ma- 
lowała się powaga chwili, zaś pod- 
czas przemówień, pogarda dla tych 
którzy pod płaszczykiem  patrjo* 
tyzmu rzucają kraj w odmęt zbrod- 
mi i walki bratobójczej, mając na 
celu jedynie swoje interesy par- 
tyjne. 


Postanowiono jednogłośnie, a- 
by dziś o godz. 11 syreny wszyst- 
kich fabryk oznajmiły dwugodzin- 
ne bezrobocie na* znak żałoby i 
protestu przeciwko agitacji wywro: 
lowej żywiołów prawicowych. 


Zebrani jednegłośnie potępili 
agitację „Chjeny”, która wytwo- 
rzyła grunt, na którym wyrosła 
zbrodnia. Sprawcami moralnymi 
tej zbrodni byli członkowie obozu 
„Chjeny”, zaś faktyczny morderca 
był tylko ślepem narzędziem w ich 
ręku, 

Wezwaniem do czuwania nad 
praworządnością i w obronie Rze- 
czypospolitej, oraz odśpiewaniem 
pieśni socjalistycznych, zebranie 


| zostało zamknięte. 
G. 


laloba dolsiojsta. 


Z rozporządzenia komisarza rzą- 
du na m. Łódź, dziś, oraz w dzień 
pogrzebu ś. p. Prezydenta Naruto- 

wicza wszelka sprzedaż i wyszynk 
napojów alkoholowych są surowo 
zakazane. 
vi Winni przekroczenia tego za- 


odzi, 


rządzenia będą pocłągnięci do sis 
rowej odpowiedzialności, 
. + * 


Przemysłowcy i fabrykanci pos 
słanowili dziś, w dzień eksportae 
cji zwłok ś. p. Prezydenta Naruto 
wicza wstrzymać pracę w fabry» 
kach i zakładach przemysłowych: 
od godz. 11 do godz. l-ej po pos 
unii. 

EJ 


W dniu dzisiejszym, jako w. 
dniu eksportacji zwłok zamorda« 
wanego Prezydenta 68. p. Naruto» 
wicza wszelkie produkcje tealralne; 
muzyczne, oraz widowiskowe będą 
w całem mieście zawieszone, 

s 


W celu nadania ogólnego i pos 
ważnego charakteru żałobie dzie 
siejszej, byłoby pożądane, aby. 
również i sklepy wszystkie pomięs 
dzy godz. 11 a 1 po poł. były 
zamknięte. Znając uświadomienia 
społeczne naszych kupców wiemy, 
iż w tak' poważnej i bolesnej chwie; 
li dla całego narodu i państwa. 
przyłączą się oni do ogólnego wy* 
razu żalu z powodu  tragiczneji 
šmiefci pierwszego Prezydenta Rze« 
czypospolitej, oraz prolesiu przes, 
ciwko potwornym metodom walki/ 
politycznej. Również byłoby wska= 
zane, aby w czasie tej ogólnej ża. 
łoby został wstrzymany ruch trame 
wajów. 

= 


Dnia 17 grudnia złożyli w urzęs 
dzie wojewódzkim na ręce p. woe 
jewody dra Garapicha kondolencję 
z powodu tragicznej śmierci Pree 
zydenta Rzeczypospolitej ś. p. Cia- 
briela Narutowicza: Jego Eksce= 
lencja ks. biskup Wincenty Tymies' 
niecki, imieniem własnem i całego 
duchowieństwa djecezji łódzkiej, 
oraz p. Józef Towarnicki. dyrektor 
izby skarbowej w Łodzi Imieniery 
własnem i wszystkich podwłade 
nych mu urzędników. 

EJ 


W dniu 19 grudnia. jako w dniu 
eksportacji zwłok śŚ. p. Qabrjielą 
Narutowicza, Prezydenta Rzeczyw 
pospolitej, odprawi Jego Ekscelene 
cja ks. biskup Tymieniecki w ka= 
tedrze św. Stanisława Kostki e 
godzinie 11 przed południem uro= 
czyste nabożeństwo żałobnę, w 
którem wezmą udział wszystkię 
władze państwowe i komunalne. 
W dzień pogrzebu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, ś. p. Gabrjela Na 
rutowicza, odprawione będą wa 
wszystkich świątyniach nabożeńs 
stwa żałobne celem umożliwienia 
całej ludności wzięcia w nich us 
działu. W nabożeństwie. odprasi 
wionem w dniu tym w katedrze— 
św. Stanisława Kostki, wezmą rów! 
wnież udział przedstaw. władź 
państwowych i samorządowych, . 


PPE W IE RENTON "TU EPAL L RCS W Z WERE WRZE WOW WYRA | WE WC R NORESORC IC 
E — 


przed Zori 


_ Przed wyborem 
nowego Prezydenta. 


dopatrując się w tem morderstwie 
skutku tendencji reakcyjnych nie- 
których grup politycznych. 


Ponadto koło żydowskie pow- 


Kluby naradzają się nad zięło nastenujaca *ezolucję sytua- 


kandydaturami. — Lewica 
wysuwa p. Wojc echowskie- 
go I gen. Sikorskiego—Zna" 
mienna uchwała P, S. L. — 


Rezolucja koła żydowskie-| prezydenta Rzeczyposnolitej 


„— Rataj i Zamoyski nie 
będą kandydować. 


| WARSZAWA, 18 grudnia. (Tel. 
òd naszego korespondenta). Spo- 
dziewana dziś odpowiedź klubu P. 
S. L. Piasta na onegdajsze zanro- 
szenie chłeny do pertraktacji w 
sprawłe stworzenia większości 
polskiej dla wyboru Prezydenta, 
nie nastąpiła. Z kót zbliżonych do 
P, S. L. informuią nas, że odpo- 
wiedź taka wcale tie nastąpi. Ofi- 
cjalnie piastowcy żadnych roko- 
wań z chiena prowadzić nie beda 
Należy jednak stwierdzić, że pasei 
Witos prowadził wczoraj niecoho- 
właztjące rozmowy z p. Głabii- 
skim. 

Ddtąd jeszcze sprawa kandyda- 
tury na Prezydenta nie jest w ża- 
dnym klubie zdecydowana. Na le- 
wicy wymieniane były wczoraj 
tylko dwa nazwiska: p, Woicie- 
chowskiego I gen. Sikorskiego. 

Prawica w oczekiwaniu na od- 
powiedź piastowców, żadnych na- 
zwisk nie wysuwała i dopiero 
dzisiaj zapewne zbierze się dla 
wymienienia swojego kandydata, 


go 
| 


Z kół poselskich dobrze pointor= |- 


mowanych informują, że wymie- 
niane wczoraj dwa nazwiska nie 
sa jeszcze ostatecznie zdecydowa» 
nemi kandydaturami i że najpraw- 
dopodobniej dzisiaj wieczorem, al- 

" bo we środę zrana wypłynie nowa 
kandydatura. 


WARSZAWA, 18 bm. (A. W)-— 
Prezydium llubu P. S. L. Piasta 
uchwaliło w dniu dzisiejszym łe- 
dnomyślnie wystawić kandydatu= 
rę swego prezesa Wincentego Wi- 
tosa na stanowia prezydenta 
Rzeczypospolitej. Poseł Witos 0- 
świądczył jednak sta 'OWCZO, że 
nie zamierza kandydować i prosi 
prezydium klubu, zby wogóle wle- 
ceii  nby w krawhinacie kan- 
dydackie nie stawiało. 


cyjną: „Koło żydowskie, po omó- 
wieniu sytuacji poltvcznej, potle- 
ca prszvdjum, aby w pertrakta- 
cjach ze stronnictwami miało na 
względzie. bv osoba ER OE 
4- 
wała warancję, ż. stać bydzie na 
straży konstvtacji, emwarantującel 
równość wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej. 
LJ 

Wobec ukazania się w pra- 
sie warszawskiej wiadomości o 
domniemanej kan lydaturze mar- 
szałka sejmu p. Rataja na sta- 
nowisko prezydenta Rzeczypo- 
spolitej polskiej, p. marszałek 
upoważnił w dniu wczorajszym 
przedstawiciela P. A. T. do o- 
świadczenia, że kandydować 
nie zamierza i że kandydatura 
jdgo nie może być brana w 
rachubę, 


z + 


w * 


k 

Dziś rozeszła się w kuluarach 
wiadomość, jakoby poseł Rzplitei 
w Paryżu Maurycy hr. Zamoyski 
nadesłał do klubów prawicowych 
telegram z oświadczeniem. że pod 
żadnym warunkiem nie pozwala 
na wysunięcie jego kandydatury 
na prezydenta Rzplitej. W obec- 


GŁOS POLSKI 


Echa morderstwa zagranicą, 


SZWAJCARJA. 


LOZANNA, 18 bm. (Pat). Wia- 
domość o tragicznej śmierci Ś. p. 
Prezydenta Narutowicza odbiła 
się glośnem echem w całej Szwaj- 
carji, wywołując w tutejszej opi-! 
nii głębokie wrażenie. Wsżystkie 
dzienniki przypominają ścisłe wię- 
zy, jakie łączyły zmarłego Prezy- 
denta ze Szwajcarią. drugą jego 
ojczyzną, w którei rozwinął on w 
ciągu lat kilkudziesięciu owocną 
działalność, otoczony poważnem | 
uznaniem, czcią i autorytetem. do- | 
chodząc do zaszczytnych urzę- 
dów. Piętnując w najostrzejszych 
słowach oltydę morderstwa, któ- 
rego ofiarą padł jeden z najlep- 
szych polaków, gorliwy patriota 
i szczery demokrata, cała prasa| 
szwajcarska, zastanawia się nad 
nolitycznemi następstwami tego 
potwornego czynu, który, jak pi- 
sze „Journale de Geneve“ przejął | 
zgrozą nietylko wszystkich pola- 
ków, lecz wszystkich przyjaciół, 
jakich ma zagranicą odrodzona|P 
Rzeczpospolita polska. Z pewno- 
ścią, pisze dziennik. nikt nie był 
godniejszy zająć to wysokie sta- 
nowisko, na które Śp. Gabriel Na- 
| rutowicz został powołany Szcze- 
rze liberalny. pojednawczy i sta- 
nowczy potrafiłby utrzymać rów- 
nowagę między stronnictwami 
uchronić kraj przed zgubuemi wa- 
śniami politycznemi. 

Berneński „Bund przypomina, 
zasługi Śp. Gabriela Narutowicza. 
położone dla Szwajcarii, której 


| 


|razie sfanatyzowanego. W 


ten zestawia zabójstwo Prezyden- 
ta Narutowicza z zabójstwem Ra- 
thenau'a. znajduiąc podobne tło 
polityczne i psychiczne. W obu 
wypadkach, pisze dziennik, ohy- 
|, dne morderstwo było wywołane 
przez nieznającą granic podburza- 
jącą kampanię kół prawicowych 
która popchnęła ostatecznie do 
czynu człowieka, może niezupeł- 
nie normalnego, lecz w garam 
obu 
tych wypadkach odpowiedzialność 
spaść musi nietylko na społeczeń- 
stwo, lecz na szereg grup poty- ; 
cznych. Podkreślając w gorących 
słowach niezwvkłe zalety charak- 
teru i umysłu Prezydenta Naruto- 
wicza, „Bund“ pisze: Nie chcemy 
mówić o niewdzięczności okaza- 
nej Prezydentowi Narutowiczowi, 
który ofiarnie porzucił Świetne 
rezultaty pracowitego życia. spie= 
sząc na zew swej ojczyzny, je- 
steśmv bowiem przekonani. 
właśnie tragiczna jego śmierć za- 

pewni pamięci jego w sercach 
wszystkich zdrowo odczuwają- 
cych i uczciwie myślących pola- 
ków cześć i szacunek. 


„Neue Zuricher Zeitung“ zazna- 
cza: Niewatpliwie. żadne stronni- 
ctwo nie powzięło decyzji usunię- 
cia Narutowicza. Niemniej iedn*k 
całą odpowiedzialność spada na 
kota. które nieustannie rodżegaiąc 
przygotowały grunt pod zbrodrie 
i które podobnie jak nacjonaliści 
| niemieccy, pretendują do monono- 
lu patriotyzmu, a w rzeczywisto- 


inym czasie i w obęcńfch warun- rząd niejednokrotnie odwoły'v ał | ści polityką swoja przeszkadzają 


kach. 


Tydzień zaledwie minął od 
chwili, kiedy na tem samem 
miejscu pisano o przywódcach 
anarchji — generale Hallerze i 
senatorze Koskowskim. — Dziś 
dobrze wiemy, że to nie były 
tylko przesadne bons mots 
dziennikarskie. Z całą stanow- 
czością można mówić, że są to 
anarchiści i to najgorszego ty- 
pu. Krwawy plon ich dzieła, 
zapoczątkowany 11 grudnia na 
placu Trzech Krzyży wieńczy 
już męczeństwo Gabrjela Naru- 
towicza w gmachu Zachęty 


Prezydium klubu P. S. L. Piasta | Sztuk Pięknych. Nie chęć zem- 


przyjęło do wiadomości powyższe | 


oświadczenie i uchwaliio głose-' 
wać za tym kandydatem, za któ- 
rym w drodze kompromisu ośwła- 
czą się wszystkie stronnictwa pol- 
skiego centrum j lewicy. 

Według dotychczasowych wia- 
domości w gre wchodza 2 nazwi- 
ska: obecnego prozydenta mini- 
strów get. dyw. Władysława Si- 
korsklego i b. ministra spraw we- 
wnętrznych Stanisława Wojcie= 
chowskiego. 


WARSZAWA. 18 bm. (A. W), — 
Dziś po południu odbywały się 


| 


ina którem 
Niewiadomskiego, ale dopiero, 


lsty, ale poczucie sprawiedli- 
wości domaga się kary nie dla 
„ślepego miecza*, którym wła- 
dał referent malarski „Gazety 
| Warszawskiej“, Eligjus sz Niewia- 
domski, nie dla ` „ręki” jego, 
ale dla tych „innych szatanów“, 

którzy byli om Sadzewicz, 
Stroński, Rabski, ks. Lutosław- 
ski—to jedna ac zka, ich bred- 
nie złośliwe stworzyły podłoże, 
powstała zbrodnia 


rozmowy pomiędzy przedstawicie | CÌ przeciętni—niniarkowani, czy- 


lami PPS. a mniejszości narodo- |tani i chwaleni 


| 


wych w sprawie utworzenia 
wspólnej kandvdatury w osobie p. 
Wojciechowskiego. Jak słychać, 
mniejszości narodowe na tę kan- 
dydaturę się nie godzą. 
Niezależnie od tei akcji odbywają 
się nieoficjalne rozmowy posłów 
prawicy z klubem PSL. 

Sądząc z wynurzeń posłów le- 
wicowych, można wnioskować, że 
doszło tam do porozumienia w 
sprawle wspólnej kandydatury na 
stanowisko prezrdenta. 

Posłowi: lewicowi zapewniają, 
Że już jutro ogłoszone będzie na- 
zwisko owego kandydata. 


WARSZAWA, 18 bm. (... W). — 
Koło posłów żydowskich na wczo 
rajszem posiedzeniu „Powzięło Tê- 
zolucję, w której pożepia jaknaj- 
ostrzej mord, dokonany na osobie 


przez przecięt- 
nie głupią publiczność Haller i 
Koskowski stworzyli atmosferę 
anarchji wyjątkowej. 
Nazywamy ją wyjątkową, bo 
zbrodnia, którą ona wywołała, 
była również wyjątkową, bo z 
żadną nie daje się porównać. 
Kiedy rosyjski socjal- -rewolucjo- 
nista czatował miesiącami na 
Plehwego, Inb wielkiego. księ- 
cia Sergjusza i wreszcie zabi- 
jal go bombą. to był jeden z 
aktów walki całego nieomal spo- 
łeczeństwa ze znienawidzonym 
caratem. Walczyły z sobą dwie 
siły, nieomal równe, dwa gwal- 
ty, raz zwyciężał jeden, raz 
drugi. Kiedy szalony fanatyk, 


go dostojnika Polski, lanatchizmu strzelał do swopad- 


tsię do jego kompetencji. Dziennik 


BŁOTO ANARCHJL 


nie obranego prezydenta fran-/ 


zdro; "emu rozwojowi państwa. 


t 


nie miał nic do powiedzenia, 


cuskiego Carnala, to było jas-, prócz zachęty do nowego: mor- 
ne, że mamy do czynienia z, derstwa, Bo czemże jest arty- 
fanalyzmem mlodocianej jed- kut wstępny w „Kurjerze War- 
nostki, która walczy o nowy,szawskim* z dnia 17 grudnia | 
ustrój świata. Luchesini zabijał jp. t „Straszna przestroga", je- 
w cesarzowej austrjackiej ideję lżeli nie taką zachętą. Pan Kos- 
monarchii. /Ten mord był ohy- | kows! ki jest spokoiny, bo zbrod- 
dny. Jeszcze ohydniejszem by- ‘nie polityczne były wszędzie. 
ło zamordowanie przez pod-, Niepokoi go tylko, Że uczciwa 
bechłany tłum byłych minist- opinja „szuka szerszego tła 
rów Rządu Tymczasowego w zbrodni“ i dalej czyni aluzje, 
szpitalu — ś. p. Szingariewa i że, gdyby nie dało się obrać 


Kokoszkina. W ostatnim wy- 
padku działała tłuszczą ciemna, 
i nieświadoma tego, co czyni.| 
Mord Niewiadomskiego jest sto- 
kroć ohydniejszy: człowiek doj-| 
rzały, inteli gentny, żywo inte-. 
resujący się polityką, artysta-| 
malarz, współpracownik stołe- 
cznego pisma strzela z tylu do 
pierwszego Prezydeńta odro- 
dzonej Rzeczypospolitej cbra- 
nego przez pierwsze Zgroma- 
dzenie narodowe, do osoby, 
która nigdy żadnym gwałtem 
nie splamiła się i żadnej * walki 
nie toczyła. Jest to akt w spo- 
łeczeństwie cywilizowanem nie- 
możliwy, a iiw świecie zwie- 
rząt nie spotykany... 

Ale, co dzieje się dalej. — 
Pominiemy zdawkowe frazesy 
o żałobie, o potępieniu teroru, 
o odezwie, którą Józef Haller 
wybelkotał po zbrodni, a w 
której poleca harcerzom obwi- 
nięcie znaczków krepą i zja- 
wieńie się na nabożeństwo ze 
sztandarem żałobnym. 1 ludzie 
czytają to spokojnie i podzi- 
wiają szłachetnę serce Hallera. 
Głupota ludzka w Polsce jest 
bezgraniczna, a fałszywa pod- 
tość bez miary. 

Senator Koskowski—ten do 
niedawna zacny wyraziciel u- 
miarkowanej - myśli politycznej, 
na drugi dzień vo mor 


| 


x SKC Uie PTC: KENIA 


prezydenta za zgodą prawicy, 
to... „biada Polsce". a odpo- 
wiedzialność za to spadnie na 


lp. Rataja". Znając osobiście od 


szeregu lat pana Koskowskie- 
go, jako prawego człowieka, 
dochodzimy do wniosku, że je- 
go kolega redakcyjny pan Rab- 
ski zaszczepił mi trującą mor- 
finę, która rzuciła się na mózg. 
Pan senator Koskowski pod 
wpływem tego zastrzyku już 
17 grudnia uprzedził posła Ra- 
taja, że zamordowanie ś. p. Na- 
rutowicza jest ostrzeżeniem dla 
niego. Warszawa czytała ten 
artykuł spokojnie i przeciętny 
głuptak podziwiał mądrość wska- 
zań pana Koskowskiego. Cóż 
mówić wobec tego o głosach 
„Dwugroszówki”*, „Rzeczypos- 
politej* i innych po zbrodni! 

Tyle w nich fałszu, tyłe 
brudu, tyle faryzeuszostwa, że 
tonie się w bagnie, czytając te 
wywody. 

I gdyby jednocześnie nie 
widniały suche informacje o u- 
tworzeniu się silnego rządu, o 
pierwszych stanowczych jego 
krokach, doprawdy trzeba by- 
loby z rozpaczą „zawołać, że 
Polska zginie w anarchistycz- 
nem błocie. 

Na bagnie tem już jest krew, 
czas je siłą iao 


madzeniem narodowem.™ 


In 


WŁOCHY. T 


RZYM, 18 bm. (Pat). Wiado- 
mość o zamordowaniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, śp. p..niecl Ga- 
brjela Narutowicza, wywołała tu 
wrażenie jaknajgorsze. Dzienniki 
zaznaczają. że Polska nie dojrzała 
jeszcze do tego, aby rządzić się 
samodzielnie, i że walki partyjne 
kontynuuje się tam na wzór daw- 
nej Polski, która skutkiem intryg 
| niezgody wewnętrznej Skazaną 
została na podział. 


Wybitne osobistości ze sfer wa- 
tykańskich zostały głęboko porn 
szone wiadomością o morderstwie 
i nie potrafiły ukryć uczuć roz- 
czarowania na punkcie polskiej 


"mądrości nofitycznej i polskiej ra- 


że 


cji stanu. Prasa włoska podkreśla, 
że Polska, która zaledwie nzyska- 
ła to, iż została uznaną jako pafńis 
stwo praworzadne o tendencjac 
pokojowych i zasadach demokra- 
tycznych, przez fakt ponełnioneg: 
morderstwa sama zaprzeczył 
swej dojrzałości nolitycznei. Wfa- 
domość o zamachu na bułearskie- 
go ministra spraw wewnętrznych, 
która doszła tu w tym samym cza- 
sie co wiadomość o zamordowaniu 
Prezydenta Narutowicza. ułatwiła 
prasie włoskiej przeprowadzenie 
anałogji pomiędzy akcią polską a 
MARO politycznemi na Batka- 
nach. 


Wszystkie dzienniki poświęcają 
osobie zmarłego Prezydenta po- 
chlebne artykuły i wzmianki. pod- 
kreślając, że dzięki jego charakte- 
rowi, wiedzy i dłuższemu KORA 
towi w Szwajcarii, dawał on 
kojmię przestrzegania w swej po- 
ay zasad istotnie SZARĄ 
nyc 


FRANCJA. 


PARY YŻ, 18 bm. (Pat), „Petit Pa- 
risien*. omawiając sprawe utwo- 
rzenia nowego rządu w Polsce, pi- 
sze; Fakt, iż wielu członków sta- 
rego gabinetu zacliowało te same 
portiele, które” piastowaii w. gabi- 
necie poprzedłiim, wskazuje dobit- 
nie, że polskie koła polityczne po- 


Ptrafily w momencie. który mógł 


stać się dla młodej Polski groźnym 
uniknąć zariieszek i szybko sta- 
wić czoło koniecznościom chyvili. 
Dziennik przypomina, że obecjiy 
minister spraw zagranicznych . hr. 
Skrzyński wyróżnił się ną $WO em 
stanowisku w Bukareszcie, z- 
miernie życzliwem stanowiskierh 
jakie zajął wobec małej ertenty M 
dodaje. że można uważać obecne- 
go ministra za gorącego zwolenni- 
ka ścisłego sojuszu z Francją. 


„Echo de Paris* przypomina gro 
źne zmiany, jakim podlegało pań- 
stwo pol, wyrażając nadzieję, że 
potrafi ono w zupełności wykorzy 
stać te zmiany dla wykończenia 
dzieła równowagi, w” ciągu tych 
kilku lat pierwszych, w czasie któ 
rych Francja będzie trzymała sil- 
ną ręką Niemcy. 

„Le Matin“ pisze: Niemcy nler 
nawidza tak gwałtownie , Polski, 
że nieszczęście, jakie ją dotknęło, 
może je tylko uradować, Niemcy. 
dla których Polska w czasie A 
nad traktatem pokojowym w " 

salu była tylko Rand rate 
stworzona przez alchemików en- 
tenty, według słów hr. Reventlo- 
wa, musiały następnie uznać pro- 
amowanie niezawisłości pań- 
stwa polskiego. którego siła f spo- 
istość uczuć dokonała istotnego 
cudu, jednocząc wśród niebywa- 
łych kryzysów trzy tak różne ie- 
go człony. Zwycięstwo odniesione 
nad Rosją sowiecką przy współu- 
dziale Weyzanda, zniweczyło, a 
przynajmniej osłabiło w d dużej mie 
rze przekonanie o niechybiym 11- 
padku Polski. Jest rzeczą pewna, 
pisze dziennik, że obecne wstrzą- 
śnienia, jakim ulega Polska, obu- 
dzą nadzieje rzeszy na rychły ko- 
niec bytu Polski i pobudzą Berlin 
do wezwania agentów niemiec- 
kich znajdujących się w Polsce, — 
aby wzmocnili swą działalność w 
celu jaknajwiększego pogłębienią 
W PEM kryzysu Polski. 


S 


Apel gen. Sikorskiego do prasy. 


Wszyscy powinni pomóc do naprawienia Rzeczypospolitej. 
Premjera nie ustraszą ani podejrzenia, ani groźby. 


Niewiadomski — warjał? 


Że strzał Niewiadomskiego był 
nfrzałem Ch je'ny, świadczy echo, 
jednogłośne echo, jakiem odbił się 
on w prasie tego obozu. 

Warjatl = oświadczyła o swym 
współyjracowniku „Gazeta War- 
šzawska“‘, 

— Obłąkanieci 
dowała swego 
„Rzeczpospolita",  _ 

Szaleniec! — zawołąła „Gazeta 
Poranna". 

Nieprzytomny! == orzekł Kü- 
ijer Warszawski". 

Takt Niewiadomski jest wá- 
tjatem; ale ten warjat powtarza 
zdania, wyczytane w dziennikach 
„Ch-je-ny, Jest szaleńcem, ale jê- 
go szaleństwo w dżiennikach Chje- 
ñy podawano za najwyższy wyraz 
polskiej racji stanu, Niewiadom- 
ski jest obiąkańcem, ale w imię 
tego obłędu dzienniki Ch-je-ny 
wcisnęły dzieciom 1 młodzieńcom 
broń do ręki już w pamiętnym 
dniu poniedziałkowym, aby zdusić 
pierwszy akt oblekającej się w cia- 
ło Konstytucji, Niewiadomski jest 
człowiekiem nieprzytomuym i nie- 
poczytalnym, ale produktami jego 
niepoczytalności „Rzeczpospolita“ 
i „Gazeta Warszawska'* latami kar- 
miła umysłowość swoich czytelni: 
ków: 

Niewiadomski jest człowiekiem 
niepoczytalnym, ale czyż poczyłal- 
ną jest cała polityka Ch-je-ny? 
¿Czyż nie jest obłędem i pianą fu- 
rji to, co wpaja Ch-je-na w tłumy? 

Chętnie przyznać to możemy, 
że morderca Prezydenta Narulawi- 
cza jest tylko poszczególną posta- 
cią 2 wielkiej otchłani obłędu; ale 
ów obłęd jest właśnie tem, co 
wiąże go najsilniej a obozem 
Ch-je-ny, s obosem Narodowej 
Demokracji. I właśgie owo szerze- 
nie obłędu, owo wówięcanie obig- 
kania, jako tryumiującego typu 
myśli polskiej, staaowi najcięższą 
zbrodnię Ch-je-ny. Nie praypusz- 
czamy, że działacze endecey nie 
są opętani przez wściekliznę; twier- 
dzimy tylko, że wściekliznę tę raz 
nareszcie należy uskromić, umiej- 
scowić i zdławić. 


— zatekomen- 
współpracownika 


dymanie miernoty takiej, jak Józef 
Faller, do rozmiarów wielkości 
wszechnatodowej, było _ szaleń- 
stwem? Któż się nie zgodzi, że 
pasowanie na bohatera narodowe- 
go człowieka takiego, jak Dowbór- 
Mnśnicki, który dla karjery w 


GENERAŁ SIKORSKI. 


wspomn'en!a legjonisty. 


Generał Sikorski karjerę swą 
wojskową rozpoczął w legjonach. 
Do wybuchu wojny w r. 1914 
zajmował stanowisko inżyniera w 
byłem  Namiestn'ctwie galicyj- 
skiem we Lwowie i brał żywy u- 
dział w „robocie strzeleckiej i w 
innych związkach niepodległościo- 
wych: 

Jako osobistość o wybitnych 
zdolnościach organizacyjnych za- 
jął klerownicze stanowisko w de- 
partamencie wojskowym Naczel- 
nero komitetu narodowego i pra- 
wie od sa «ego początku prowa- 
dził organizację legionów. Kiero- 
wał zaciągiem, administracją i pro 
payanda leqjonową. Za jego inl- 
cjatywa powstałv pierwsze facho- 
w^ wojskowe szkoły ! kursy le- 
gionowe, które dały legjonom 1 

zziej armji polsiiej pierwsze 
kadry oficerskie. Olbrzymie zasłu- 
gi pogińst ówczesny pułkownik 
Sikorski koło należvtego wvekwi- 
powania t wvnosażenia legjono- 
wych otdziułów. Jermu przypadło 
w udziałe "ewdzięczne zadanie 


WARSZAWA, 18 gritdnia. PAT.| 


Dziś o godzinie 8 wieczorem w 
prezydlum rady ministrów odbyła 
się konferencja przedstawicieli 
prasy stołecznej, na której p. pre- 
zydent ministrów, ger. Sikorski 
wygłosił przemówienie. które w 
streszczeniu brzmi, fak następuje: 

„Dziękuję Panom za przybycie 
na moje zaproszenie na dzisiejszą 
konierencję i z góry zaznaczam, że 
przywiązuję olbrzymią wagę do 
roli, jaką prasa odgrywa w spole- 
czeństwie I z tej wlęc racji chcę 
stę z Panami podzielić kilkoma u- 
wagami w sprawie sytuacji bie- 
żącej. 

Rząd, któremu przewodniczę, 
nie jest rządem partyjnym. jest je- 
dnak rządem politycznym w do- 
brem tego słowa znaczeniu, = 
Wszyscy pragniemy uspokojenia 
wzhburzonych umysłów. 

Wiem, że środkami policyjnymi 
dokonać tego się nie da, to też a- 
peluię do potmocy Panów, powta= 
rzając swoje wezwanie, któremu 
dałem wyraz w odezwie przed 
paru dniami. Istotnie. sytuacja jest 
ciężka. Nie wdając się w ocenę, 
zaznaczam, że 
zagranica omawła położenie w Pol 
sce w sposób dla nas nleprzychyl- 
ny. 

Nie cytuję głosów zbyt przy- 


ikrych, ale podaję do wiadomości 
'Panom depesze, jakie otrzymałem 
lz Rzymu (tu p. prezydent odczyta! 
depesze z Rzymu podane przez nas 


innem miejscu). Zaznaczam, że z 
niektórych krajów przychodzi wie 
le jeszcze bardziej pesymistycz- 
nych głosów, jeżeli chodzł o pod- 
kreslenie naszego nieprzygotowa- 
nia do samodzielnego życia pań- 
stwowaego. O wypadkach, jakie 
miały mickce w Warszawie, 
dzić to muszę, 

szereg przeróżnych korespondeń- 
tów pism obcych wysłał depesze, 
obliczone na użytek Moskwy i 
Berlina. 


tem niepoczytelności? W tem zna- 


domski, 
Tak jesil Morderca Prezydenta 
był szaleńcem; ale szaleństwo, któ- 


soblonym austrjakom każdego 
szczegółu ekwipunku 1 uzbrojenia 
dla oddziałów legjonowych. Do- 
piero po objęciu departamentu 
wojskowego przez pułk. Sikor- 
skiero, wychodzące w pole od- 
działy, otrzymywały zamiast — 
jak to miało miejsce przy pierw- 
szych strzeleckich oddzłałach — 
przestarzałej, współczesną broń i 
ckwinunek — nie musłałv na swo- 
ją rękę troszczyć się o żywność. 
ale otrzymywały ją z anstrjackich 
punktów prowiantowych — znała- 
zły się pieniądze na żołd I oficero- 
wie otrzymali plerwsze pobory. 


W cłągu wojny aż dò zimy 1915 
zajmował pułk. Sikorski stanowi- 
sko szefa tego departamentu 
niezmiernie trudne — bo z jednej 
strony eksponowane wobec władz 
austrjackich, które w pierwszej ll- 
nii jego uważdły za odpowiedzial- 
nego za stan legionów — a z dru- 
giej strony ciążyła na nim moral- 
na odpowiedzialność wobec społe- 
czeństwa f legionistów za stan 
sprawy leejenowej. Z tego okresu 
detują się nienorozumienia między 
pułk. Sikorskim — a ówczesnym 
brygadierem Piłsudskim — niepo- 


„wydzierania z gardła“ mięzbytifozuMmienie, — +4 dopiero po 


czeniu jest też warjatem i Niewia- 


przvchvłnie wobec lerjonów uspo- 


GŁ ("ŚŚ 


ROB I rannych it. p. w dniu 11 
b m. 

W tych warunkach, zdałecie so- 
bie Panowie sprawę, fak dalece ko 
nieczne są środki dla naprawienia 
Rzeczypospolitej Í to nietylko w 
dziedzinie skarbowej I ekońómicz- 
nej. Podczas gdy nasi najbliżsi 
zdezorganizowani sąsiedzi konso- 
lidują ię I skupiają swe siły, końso- 
lidacji tej u nas, niestety, 
statować nie mogę. Gdy do tego 
dodam, że sytuacja. której 
walka dwuch obozów doszła do 
tego punktu, że korzystać z niej 
pragnie strona trzecia, a mam tu 

na myśli komunistów. 
jasnem się wyda moje wezwanie 
do prasy rad uspokojeniem społe- 
czeństwa, Kraj jest nod wrażeniem 
mordu, dokonanego na osobie 
pierwszego Prezydenta Rzplitej. 
Niemniej przecież, ktoś 


celowo rozpowszechniła Szereg 
nieprawdziwych plotek, 


Mówią o rzekomem zamordo- 
waniu gen. Hallera, ks. Qodlew= 
skłego, marszałka Rataja [ mnie, 
jako prezydenta ministrów. Mówią 
głośno o jakimś zamachu stanu itp. 
Są to oczywiście brednie, ale 
chwila wymaga od nas bezwzelę- 
dnego opanowania umysłów 1 
stworzenła atmosiery pracy. Pra- 
sa, jako kierowniczka opltji, w 
tym właśnie kierunku musi dzia- 
łać uspokajająco. Zaznaczam, że 
ze swej strony wydałem wszyst- 
i kte zarządzenia, malące na celu 0- 
pattowanie umysłów, rozbrojenie 
faktyczne, a w szczególności mo- 
ralne, hez którego niemożliwem 
jest rozbrojenie faktyczne. Jeśli 
mówię o tëm rozbrojenlu, to dlate- 
zo, że pomimo, iż jako szef sztabu 
propagowałemm ideę stopniowe- 
go wojskowego Przygotowania 
społeczeństwa za pośrednictwem 
poszczególnych organizacji cywil- 
nych, dzisiaj jednak 


służbie carskiej sprzedał religję!czą było i jest jedyną ałmosierą dę mordu trzeba zgnieść w zarod- 
Któż to się nie zgodzi, że wy-|ojców, któż się nie zgodzi, że glo- moralną Ch-je-ny. 
ryfikacja takiego osobnika była ak-| 


Ani rząd przeto, ani społeczeń- 
stwo, nie ma potrzeby wchodzić 
w rozbiór stopnia poczytalności 
| Niewiadomskiego i całego tego o- 
bozu, który go wypiastował. Wście 
kliznę trzeba obezwładnić. Wście- 


ski zostały w zupełności usunięte. 

"Z końcem 1915, a początkiem 
1916 roku przejściowo obejmuje 
Sikorski dowództwo '3-go pułku 
piechoty legjonowej. Obejmuje je 
w momencie najzaciętszych walk 
tego pułku na Wołyniu, na wschód 
od Kowla, nad Styrem. 


Z czasów pracy w związkach 
strzeleckich uchodził Sikorski za 
najlepszego znawcę taktyki wojen 
nej — należał nawet do najwyż- 
szej komisji egzaminacyjnej dla 0- 
ficerów strzeleckich — wspólnie 
z Piłsudskim 1 Soshkowskim. — 

lerwszy jego występ w roli ofl- 

era frontowero I dowódcy pułku 


wynadł nadspodziewanie dobrze. on, że należy utrzymać lorimację, 


POLSKI 


Specjalnie przesadzono ilość za< | wydałem rozkaz odebrania brońl 


li 


skon- | grup. 


<M wę a RR W Z Z AK 


(ku, nie wchodząc w to, czy kule 


—” 


Prezydeał senato qiańskiego a 


LAMaCHI. 4 


GDAŃSK, 18 grudnia. (PAT). — 
Na sobotniemm posiedzeniu sejmu 


prezydent senatu gdańskiego 
Sahm wygłosił następujące pfze= 
mówienie: : | 


„Senat otrzymał zawiadomienie, 
że Prezydent Rzplitej polskie padł 
ciarą podstępnego skrytobójstwa. ! 
Przybyłem tu natychmiast, nie, 
wiedząc, że izba z tego powodu| 
odroczyła swe posiedzenie, aby! 
również w imieniu senatu wobec i 
gdańskiego _ przedstawicielstwą | 
narodowego wyrazić narodowł 
polskiemu nasze najgłębsze współ< l 
czucie. Morderstwo to stanowi o4| 
gniwo w łańcuchu godnych potę= | 
pienia mordów politycznych. która | 
zabierają w całej Europie nailen=| 
szych ż pośród narodu, które kra= | 
drią narodom jego siły do pracy; 
jego ducha f strącają naród i naro= 
dy w otchłań nieszczęścia. Wolne 
miasto (idańsk, złączone ściśle u= 
kładami i konwencią z Rzecząpo= 
spolitą, współczuje głęboko z nas 
rodem polskim z powodu tego 
wielkicgóo nieszczęścia. Stwief- 
dzam tu, że żywimy te same uczus | 
cia co senat. Wyrazy uczycia se= | 
natu, jakoteż uczucia sejmu, złożę , 
natychmiat na ręce tutejszego dv= 
plomatycznego przedstawiciela / 
Rzplitej polskiej. Sejm wysłuchał 
przemówienia prezydenta Sahna 

“stojąc. 


wszystkim tym organizacióm 

zmagazyrowania jej na poste- 
runkach wojskowych. Zaprowa= 
dzońy przez rząd w porozumieniu 
ź p. marszałkiefh sejiu, zastępuja= 
cym Prezydenta Rzplitej, stań wy- 
jiątkowy w Warszawie, ie ma na 
celu nic innego, iak tylko obronę 
spokoju I ładu przed wystąpieńia- 
mi nieobliczalńych jednostek i 


Zarządzenie tö okaże swoje 
skutki, Jeżeli 1 Wy, Panowie, w 
swoich organach unikniecie choć- 
by na pewien czas wzajemnego ju- 
dzenia się i oskarżania, o ile prže- 
staniecie chwytania t: zw. sensacji. 
które jedynie szerzą zamieszanie 
| chaos w społeczeństwie. 

Wzywam Was, Panowie, do 
wprowadzenia spokojnego toni 
do dzienników 1 pism I niezmusza- 
nia mnie do represji 1 konfiskat 
drukowanego słowa. 

Ze swej strony obiecuję, że sko- 
ro zmuszony okolicznościami, 
wziąłem, jak kazał żołnierski obo- 
wiązek, prezydenturę rządu, 
wypelnię obowiazek ten kotsek- 
wentnie I] w pełnem poczuciu od- 

powiedzialności. 

Tego samego wymagać będą od 
wszystkich molch urzędników. — 
Niedbalstwa, a tembardziej złej 
woli nawet przez 24 godzin tolero- 
wać nie będę. Od tego zamiaru 
konsekwentnego przeprowadzenia 
akcji, mającej na celu uzdrowienie 
położenia w Polsce, zaprowadze- 
nie ładu i porządku, ; 


nie odcisgas mnie an? oośGtjrzenia, 
ani żadrę prośby, 

Pierwsze nie są uzasadnione, a 
drugie bezskuteczne. Dobre rezul- 
taty osiągnę jedynie. w tym wy- 
padku, gdy w pracy mojej pomo- 
ta ml wszyscy, miłujący kraj oby- 
watele. O tę pomoc apeluję i do 
prasy, jako przedstawiciell opinii 
publicznej". 


Nasta w Wine, 


WILNO, 18 bm. (A. W). W mie- 

'Ście panuje w dalszym ciągu Nas 

strój przygnębiony, Na ullcach zus 
pełny spokój. 

Zgodnie z opinią przedstwicielł 
społeczeństwa, na zebraniu urzę» 
dowem w obecrości delegata rzą* 
du, wydana będzie odezwa, potę= 
piająca zbrodnię I nawolująca do 
spokoju. Odezwa podpisana zosta* 
nie przez przedstawicieli . całego 
społeczeństwa. 

We wtorek, w dzień cksportacjł 
zwłok Prezydenta, odwołane zg- 
staną wszystkie przedstawienia I 
widowiska. 


Wiole ma biwi. 


RYGA, 18 bm. (A. W). Gazeta 
„Ryżskij Kurjer“ wydała dodatek 
nadzwyczajny z powodu zarnorda 
wania Prezydenta Narutowicza. 
Cała prasa łotewska wyraża obite | 
rzenie z powodu morderstwa i pode | 
święca pamięci zmarłego Prezy= 
denta serdeczne wspomnienia. 
UU FT "RS 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


Kupujcie bllatu skarbowa 


BILET SKARBOWY 


to rachunek bieżący w kieszeni. 


i sztylety skrytobójców ważone są 
czy nie, na szalach samowiedzy:, 
to bowiem, co uchodzi za nieprzy* 
tomność, jest, w gruncie rzeczy, 
tylko zbrodnią, która upaja się i 
zaślepia własną bezkarnością. 


tele austrjaccy, udaje się do Prze- w legjonac, czy też w-rezulate 
myśla. nych oddziałach armii austrjac= 


klej”? — padały odpowiedzi: od 
W Przemyślu rozstrzygnąć mia- wszystkich z I. brygady: „w armii 


austrjackiej* a od wszystkich 2 
brygady 11. i III. „w legjonach*! 


ty słę losy tej resztkiadedni, zwo- 
lennicy Piłsudskiego, zniechęceni 
aresztowaniem bryzadjera i żąda- 
niem przysięgi przez Niemców, 
głosili hasło, że należy legiony 
rozwiązać. Aby nie dać austrla- 
kóm powodu do represji przez wv 
woływanie pozorów buntu lub 
zmowy miał każdy żołnierz i ofi- 
„cer z osobna służbowo prosić o 
przeniesienie go do armii austriac- 
kiej, względnie zwolnienie Sikor- 
ski zajął stanowisko Inne. Uważał 


| Drudzy poszli na front na Buko- 


| Pierwsi poszli na poniewierkę da 


kadr austrjackich — później na 
front włoski. Połowa zmarniałe {| 
trupami zaścieliła  pobolowiską ' 
frontu austro-włoskiego. Nieliczni 
ratowali się ucieczką na teryto* 
rium Kongresówki, a później do 


Rosji. 
winę — w okolice Czerniowiew; | 
Rarańczy — pamiętne z pierw= 


Sikorski w praktyce 1.stwierdzi? | legjonową, jako jedyną poiską gru- szych walk 1914 i 1915 roku i z 


usprawied'lwit wysokie o nim, ja-|pę w morzu armji państw cen-,Szarży Wąsów 
| tralnych, by zachować ludzi, k:6- 
|rych może kiedyś będzie potrze-, 


ko o taktyku mniemanie. 


W roku 1916 w zwiezku z wy- 
padkami, zyiazanymi z aktem 5 
listopada, Sikorski, wraca na sta- 


ba. 
W koszarach przemyskich roze- 


nowisko poprzednie i organiznie grał się przedostatni akt, trazcdji 
zaciąg ochotniczy do legionów, | legionowej. W gronie oficerów za- 
majac do przezwyciężenia wobec, siadł generał austr|acki, specjalnie 


Niemców tesame trudności, z ja- 
kiemi walczył poprzednio wobe? 
avstrjakósy. 

Po kry ysie. wywołanym are- 
sztowani n Piłsudskiego i ndmo- 


„dcierowany do przeprowadzenia 
i„sanacji* w legjonach. FKompanta 
'po koripanii, bataljon po batalio- 


nie, pułk po pułku, po jemy, żoł- | ski. 


icza. 

Sikorski pozostał w Bolechowie 
matem miasteczku w okolicy Stas 
risławowa, gdzie stały wszystkie 
kadry frontowych oddziałów legio 
nowych. Objał nad niemi dowódz= 
two. Było to różną jesienią I zimą 
1917 roku. W Brześciu toczyły sig 
rokowania austro-niemiecko- bole 
szewickie. l 

Nadszedł luty 1918 I traktat brza 
W Bolechowie zawrzało. Nie« 


nierze i oficerowie, defilują przedlbawem przyszli austrjacy, — 
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GŁOS POLSKI 


ry 
Dla inteligencii 


Na spłatę ratami! 


Towary wełniane, jedwabne, chustki, sweatry, obuwie, garnitury 
na obsialunki i t. d. wszystko wyłącznie w dobrych gatnnkach 
poleca 


„Wygoda“ Łódź, awadzka 24, I p. front 


Wygodnie 50—10 Tanio 


Tanio 


KOMUNIKAT. 


W dniu dzisiejszym, jako w dnia eksportacji zwłok Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej, $. p. Gabriela Narutowicza, 


wszystkie zrzeszone fabryki przemysła włókienniczego na znak 
żałoby przerwą pracę od godz, 11 do 12 w, południe, 
Związek Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskiem. 


Krajowy Związek Przemysłu Włóklenniczego. 
Związek Farbiarń I Wykończalń Okręgu Łódzkiego. 


Związek Zawodowy 


CYGARA Fabryki KAAUSEGO 


_Nadeszły gatunki: Partagenó, Comtessa, Cossa-Amarylla pa: 
POLECA — 


STEFAN LEWANDOWSKI 


łaściciell Farblarń Zarobkowych. 


SZWORZEAZA A OŚRĄZ 


SIĘYNHIEWICZA 458, 
róż Nawrot. === 


e gr kd sa 
Wieści z Rosji. 
F — Ze źródeł dobrze poiniormo- 
wanych dowiadujemy się, że 
władze sowieckie zamknęły wszy 
stkie kościoły w Petersburgu, 
grożąc jednocześnie repfesjami za 
odprawianie nabożeństw w loka- 
lach prywatnych. 

Powodem tej represji jest 
odmowa duchowieństwa katollc- 
kiego podpisania deklaracji, że 
świątynie I znajdujące się w nich 
przedmioty stanowia własność | mierzona przeciwko odrębności 

ludu, narodowej Ukrainy, Gruzji Itd. i 
udzieloną tylko do użytkowania | że dokonywuje się ona na wyraź- 
gminom parafjalnym. ne JE tych narodowości. 


— Komisarz ludowy do spraw 
narodowościowych p. Stalin udzie 
lił obszernego wywiadu przedsta- 
wicielom prasy w związku z uch- 
wałą zjazdu sowietów ukraińskich 
o zjednoczeniu republik sowiec- 
kich. 


W wywiadzie tym p. Stalin usi- 
łuje dowieść, że przeprowadzona 
obecnie centralizacja nie jest wy- 


suma wydatków rzeszy w dziedzi- 
nie oersonelu, a więc urzędników 
I funkcjonarjuszy, robotników tii- 
dzież członków siły zbrojnej wy- 
nosiła do 1 grudnia około dwuch 
tryljonów 300 miljardów. Do niej 
dochodzi od 1 b. m. 200 miljar- 
dów. Ogólna suma wydatków na 
rok ENEE 3 i pół tryljona, 


Tekończenie strejka aktorów. 


BERLIN, 16 grudnia. (Russpr.). 
Strejk artystów teatrów  berliń- 
skich, trwający przeszło 3 tygod- 
nie, został ukończony wskutek 
dojścia do porozumienia między 
związkiem artystów a dyrekcja- 
mi teatrów. Wszystkie teatry 
wziowiły przedstawienia. 


Akeia Ameryki, 


BERLIN, 18 grudnia (AW) In- 
formacje waszyngłońskie zapew- 
niają, że rząd amerykański w naj- 
bliższym czasie podejmie kroki 
mające na celu likwidację kryzysu 
europejskiego. Przypuszcza się 
przytem, że wysiłki amerykańskie 
zostały ostatnio skierowane w celu 
zwołania konferencji ekonomicznej, 
na której osiągniętoby jeżeli nie 
zlikwidowanie, to w każdym razie 
złagodzenie problemu ekonomicz- 
nego Europy. 


Tryljony niemiecki, 


BERLIN, 18 grudnia (AW). Z 
przedłożenia rządowego w sprawie 
uposażenia urzędników i funkcjo- 
narjuszy państwowych wynika, iż 
| ae dk e 


działy kroackie uzbrojone od stóp| 
do głowy, z artylerią i karabina- 
mi maszynowymi. Powędrowali- 
śmy do obozu w Huszt i Marma- 
TOS- Szigeth. Znalazł się tam i Si- 
korski, poniewierany przez austria 
ckich posiepaków, męczony śledz- 
twami i dochodzeniami. 

Minął czas kaźni. Nadszedł li- 
stopad 1918. Garstki legjonistów 
w Krakowie pod dowództwem p. 
Roji dało hasło do pogromu atistr. 
Potem przyszła długa i krwawa 
obrona Lwowa. Sikorski pierwszy 
się znałazł na zagrożonej placów- 
ce. Zakopał się w Gródku i Barta- | v 
towie pod Lwowem na czele gru- 
py desperatów. Epopeiję możnaby 
napisać o jego rozpaczliwych wy- 
silkach, by nie dopuścić do zamk- 
niecia się pierścienia ukraińskiego 
dookoła Lwowa. by — jeśli się 
zamknął, rozsadzać goi nchnąć 
nowa pomoc w mury miasta. 


fuszyty się z miejsca, aż zwiady. 
gdy gen. Iwaszkiewicz potężnymi 
rozmachem ofenzywnytm wymiótł 
z Małopolski czerń ukraińską. 

W r. 1920 bierze Sikorski udział 
Ww Yrki ir Ukraine na naitru- 
dniejszym ódcinku poleskim. Do- 
chodzi do Mozyrza, prowadząc o- 
peracje w terenie najniebezpiecz- 
niejszym — wśród. lasów, bagien 
i sieci dopływów Prvpeci. Nadcho 
dzi odwrót — panika. Armje — 
przestało to bvć tajemnicą — po- 
zostawiają całv materjał na łup— 
dyscyplina pod wpływem straszli- 
wego wyczerpania rozluźnia się, 
odwrót odbywa sie bezładnie. = 
Jedna jedyna grupa Sikorskiego 
i trzymana w żelaznych jego Tę- 
ikach wycofuje się w najlepszym 
porządku. Tam paniki ani nopło- | 
chu nie było. Samo nazwisko ge-| 
nerała — umieiącego bvć bez- 
wzelednym i okrutnym dla upad-| 

Zasługi Sikorskiego z tego okre-|tych na duchu wystarczało dò 
gu na równi stoją z zasługami naj- | przywrócenia porządku i spokoju, 
bardziei bohaterskich obrońców |jeśli się gdzieś zatamał. 
samego Lwowa. Bez dostatecznej| Sikorski broni pewien czas Brze 
llości ludzi, bez należytego uzbro- |Ścia. w porządku dokonuje prze- 
enia, oddziaty Sikorskieto w Bar-| pr awy przez Bug, nie uroriwszy 
tatowie i Gródku, pozbawione ty-|ani „metra“ taboru. Ale Sikorskii 
godntami łączności z miastem 0- | przeprawia się ostatni w ogniu na- 
blężonym i tylami, przeszły piekło i cierających oddziałów bolszewic- 

geh walk i ataków, Nie! klak ; de ostaśniej chwili osobiście 
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Q pomnik zamordowanego 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Z grona polskich artystów-pla- 
styków w dniu wczorajszym zo- 
stał wyłoniony projekt budowy 
pomnika dla Ś. p. Gabrjela Naruto- 
wicza, pierwszego prezydeta Rze- 
czypospolitej, tak ohydnie zamor- 
dowaneęgo przez zbrodniczego fa- 
natyka politycznego. Pomnik ten 
ma stanąć w Warszawie, a powi- 
nien stanać przed gmachem Towa- 
rzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, 
gdzie właśnie, po trzydnłowem 
sprawowaniu swel władzy, poległ 
od kul mordercy Śp. Gabriel Na- 
rutowicz. Drogą składek publicz- 
nych stanąć mma ten pomnik, jako 
widomy znak czci społeczeństwa 
dla Tego, który w osobie swojej 
ucieleśniał powagę  najwyższel 

władzy Rzeczypospolitej 1 który 

tragicznie pad! na posterunku, — 
skrytobółczo zamordowany: przez 
jednego z tych, którzy w powage 
tej wladzy, w imię partyjnych am- 


'|bicji swoich, ośmielili słę godzić, | 


|stawłając lekkomyślnie kraj nad 
przepaścią anarchii. 
To wszystko, co w społeczeń- 


stwie naszem nie jest jeszcze zgan 
zrenowane propagandą wojny do- 


Wiadomości bieżące. 


DZISIEJSZA POGODA. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorotoricznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 


dniu dzistejszym: 

Pochmurno, mgła lub opady, tem- 
peratura w pobliżu zera. Wiatry z po- 
ludnio-zachodn. 


Łódź—Tomaszów. 


W ub. tyg. odbvło się w magistra 
cię posiedzenie kom. budowy ko- 
leiki Łódź—Rokiciry—Tomaszów. 
Wybrano zarząd w skład którego 
weszli pp. Oskar Kon (iako, pre- 
zes), prezydent Rżewski (wice- 
prezes), oraz Faterson i Lewicki. 
Po dłuższej dyskusji. postanowio- 
no na razie pnrzystanić do budowy 
kolelii do Andrespola I podwyż- 
szyć kapitał zakładowy do 600 
milionów mkp., w czterdziesti ty- 
siącach akcji po 15,000 znkp. za 

sztukę. 

Kapitał ten został już całkowicie 
pokryty. wobec czego postanowio- 
no natychmiast zakupić materiały 
budowlane, aby z wiosną roku 
przyszłego przystąpić do pracy. 
Postanowiono również na razie 
trakcję prowadzić parą. pracując 
równocześnie nad budową central- 
nej elektrowni w Rokiciniach. (bip) 


Wyjaśnienie. 
Wobec ukazania sie wzmianki w 


pismach o wysłaniu przez komitet 
ipomocy ZY ZU darów do 


mowej, szerzonej przez bojową 
część naszej prawicy, co umie ce- 
nić praworządność i na praworzą= 


dności tej budować rozwój Rze- į 


czypospoliteł, co potrafi cenić me- 
czeństwe człowieka, którego je- 
dynym grzechem było to, iż pra- 
gnat wszystkie swe zdolności i sł- 
ty poświęcić służbie dla dobra oj- 
czyzny, co jest w stanie odczuć 
grozę i potworność dokonanego za 
machu, to wszystko, powtarzamy 
szybko i hojnie odęzwie się na mą- 
dry i szlachetny apel. 


Otwierałac w dniu dzisiełszym 
w „Głosie Polskim” rubrykę skła- 
dek na budowę pomnika śp. Ga- 
brjela Narutowicza, pierwszego 
leralnie obranego Prezydenta Rze 
czypospoliteł, meczeńsko poległe- 
go na posterunku swym, wzywa- 
my wszystkich obywateli do Jak- 
najszybszego i  najhojniejszego 
odzewu. ) 


DOTYCHCZAS ZŁOŻYLI: 


Redakcja „Głosu Polskiego” mk. | 


100.000. Pracownicy Banku Ludo- 
wego w Łodzi mk. 100.000. 


Grodna przez panie Czafkowską 1 
Osiecką, czer vony krzyż mto- 
dzieży komunikuje, że panie te za- 
wiozły dary dla dzieci repatrjan- 
tów w ziemi grodzieńskiej od ezer 
wonego krzyża młodzieży, oraz 
młodzieży ze szkół łódzkich. Wy- 
słano między innemi: 1200 ubra- 
nek, uszytych przez młodzież 
łódzką, znaczną ilość bielizny, bit- 
cików, książki, broszury higienicz- 
ne, zabawki i t. p. 

Jednocześnie zarząd czerwone- 
go krzyża młodzieży składa ser- 
deczne podziękowanie nczniom i 
uczenicom szkół łódzkich za tak 
hojnie nadesłane dary dla nieszczę 
śliwych dzieci repatriantów. 


Otwarcie internatu. 
Onegdaj w południe odbyło -się 


uroczyste otwarcie internafu przy” 


szkole dla moralnie zaniedbanych 
dzieci szkół powszechnych. Obe= 
cni byli przedstawiciele wład 
szkolnych i wydziałów oświaty 
kultury, oraz opieki społecznej. — 
W internacie znajduje się obecnie 
40 chłopców, 
dzieci płci obojga. 


h (rolnictwa. Bliższe inform 
Rak AE sraj ydy kd: syła szkoła na każde żądźyie 8 e, S 


odpowiednich pomieszczeń nie ze- 
zwa!a na rozszerzenie tak pożyte- 
cznej instytucji. (bip). 


-Opieka nad dziećmi. 


Wydz. op. społ. opracował ankie 'do wiadomości, 


z |rolniczy, 
i (cenie przyszłych kierowników gó- 


Nr. 348 - 


Księgarnia 


M. ALI $- 


w Łodzi 
Piotrkowska Nr. 105 
POLECA 


na gwiazdkę 


następujące dzieła! 


ALBUM MALARSTWA POLSKIEGO. 
è MALCZEWSKIEGO. 
ASNYK. Plsma—5 tomy, 
CHŁĘDOWSKI. Rzym. 
CHMIELOWSKI. Hist. lit. Polskiej. 
GRABIRC. Rok 1868. 
RONECZNY. Tadeusz Kościuszko, 
KLACZKO. Wieczory Florenckie. 
KOSSAK. Album. 
KRAUSHAR. Warszawa. 
KRASIŃSKI. Dzieła 4 tomy. 
MONOPNICKA. tomów. ' 
LENT7, Beethoven, i 
ŁOZIŃSKI, Życte Polskie ak 
ozdobne. 
Salon i Kobleta, 
MICKIEWICZ. Dzieła 4 tomy; 
Pan Tadense zwydkyla 
ozdobne, 


POT. Dzieła 4 tomy. 

SKAŁROWSKI. Ka. J. Poniatowski 

SŁOWAUKI. Dzieła 6 tomów. 

SOKOŁOWSKI. Dzieje Polski Poroż. 

SZTUKA POLSKA, Album, 

WKYSSENHOFF. Soból 1 Panna, — 
wyd, ilustrowana, 


jak również posiada na skladzie 
w wielkim wyborze 


książki dla dzieci i młodzieży 


oraz powieścioprawne. 
6132—8 


zapoznanie się z warunkami życia 
dzieci szkół powszechnych poza 
szkołą, ich stosunki materialne, ro- 
dzinrie i t. p. Na razie ankieta obej- 
mie 30 procent ogólnej ilości dzieci 
szkół powszechnych, a mianowicie 
te, które korzystają z bezpłat- 
nych kuchen. (bip) 


Szkoła rolnicza w Liskowie. 


"Szkoła rolnicza w Liskowie— 
Kaliskim rozpoczęła przyjmować 
za isy słuchaczów na kurs roczny 
który ma na celu kształ- 


spodarstw rolnych, oraz na kurs 
półroczny hodowlano-mięczarsko- 


90 |weterynaryjny. dający przygoto- 
sej a aai gb wanie fachowcom tych działów 


SZ pod adresem szkoły. 


Ikra i narybek siei. 


Wydział rolnictwa I weterynarii 
województwa łódzkiego mrzesłał 
starostom Okól- 


tę, która w porozumieniu z wydzia {nik w sprawie ikry i narybku siéi 
łem szkolnictwa wypełniona zo- (rodzina ryb) łososiowatych ro- 


stanie przez nauczycieli szkół po- syjskich „sig“) 


. Ikrą tą zapłodnio- 


wszechnych. Ankieta ma na celu no obecnie zatokę Pucką, edvż po- 


pllhójć przeprawy. Obecność ge- 
nerała tlumi każdy wybuch po- 
płochu, Gdyby nie to w Bugu po- 
tonełoby więcej niż pod Grodnem 
w Niemnie. O panikę w takiej sy- 
tnacji łatwo — i trzeba mieć nad- 
ludzką niekiedy siłę, hart ducha; 
i być bezwzględnym, by zapano- 
wać nad nią. 

Odwrotem tym Sikorski zwró- 
cił na siebie uwagę. Powierzono 
mu obronę Modlina i przeprawy 
przez Wisłę pod Modlinem, a więc 
klucz do bram Warszawy. 

Ataki bolszewików na Warsza- 
wę od strony Pragi — ataki fron- 
towe — miały na celi osłabienie 
polskiego skrzydła pod Modłinem 
i pod Górą Kalwaria. Gdyby uda- 
ło się zaiąć Modlin, Warszawa pa- 
dłabv w ciagu dnia. Bolszewicy 
|weszliby od rogatek. Jerozolim- 
skich — niebronionych i niemożli- 
wych dn broniania. 

w Modlinie warował Sikorski, 
jak ongiś w Portatowig — ale jnż 
w innych warunkach. Tu oiczyzna 
zagrożona dała mu do dyspozycji 
tò. co majlepszezo'miała. Jego ar- 
mia. 5-ta. była najliczniejszą i zło- 
żoną z jednostek taktycznych tro- 
skliwie dobranych. Oczy społ- 
czeństwa i ludności stolicy zwró- 


cone były na Pragę i Radzymin, ! 


-jn 


| że Sikorski należy í 


nikwiajemińczóGYWĄ wydawało się | dla tego kroku pełne uznanie wy- 


że tam leży klucz sytuacji. 

Oczy sztabowców, doradców 
francuskich i Naczelnego wodza z 
niepokojem śledziły ruchy Sikot- 
skiego w Modlinie. W najcięższej 
chwili iœ wybrano, stawiając na 
tę kartę losy stolicy. Haller otrzy- 
mał miejsce efektowne — Sikor- 
ski najcięższe. 

Sikorski "cdziei nie zawiódł — 
obronił Modlin a tenisamem i sto- 
licę. Jego uderzenia rozpoczęły o- 
fenzywę właściwą — były prze- 
lomowemi dla nołożenia. 

Nie zgłosimy tu nowości ani sen- 
zacji. Niedawna polemika w pis- 
mach stołecznych, tradycyjna w 
rocznicę „Cudu nad Wista“ ujaw- 
niła w części zasługe Sikorskie- 
fo. A uczyniono tb nawet w „Rze- 
czyvposnnliłej - 

Pod Mndlinem jasnem się stało. 
najwęhił fej 
szych generałów Pó'ski. Nie śnie- 
wano na cześć jeg. hvmmnów — 
może dlatego. że z wielu stron bez 
skutecznie starano się go pozy- 
skać dla konkurencji partyjnych i 
jako obrazę przyjęto jego ozieb- 
łość wobec takich zabiegów. Na- 
czelny wódz jednak for 'czył mu 
iako najodpowiedniejszemu szefo« 


stwo sztabu — podovno zzajdując” 


R 


bitnych  przedstawicie" armii 
sprzymierzonych, w których obro 
na Modlina przez Sikorskiego zna- 
lazła entuzjastyczną ocenę. 


Generał Sikorski jest wybitną 
indywidualnością. Jest człowle- 
kiem o stalowych nerwach i że- 
laznej ręce. Dc celu upatrzonego 
dążyć będzie z całą bezwzględno- 
ścią i nie zawaha się przed. ni- 
czem. Tego, co w odezwie zapo- 
wiedział, dotrzyma. Objęcie przez 
niego teki spraw wewnętrznych 
daje rękojmię, że spokój w kraju 
będzie bezwzglednie utrzymany, 
clioćby jąć się przyszło naiostrzej- 
szych środków. Generał Sikorski, 
który nie za” „ódł nadziei na naj- 
cięższej placówce frontowej — je- 
śli dobrowolnie podiał sle urzedu 
szefa rzadu 1 ministra, snraw we- 
wnętrznych. to nezyni! to. znając 
powage sytuacji: 1 obliczywszw 
swe siły. 


Jeżeli pozyska zawfanie wiek- 
szości seimu. to c vćby mu 1 kło- 
dv wałono nod nog! — potrafi po 
nich przejść. K. T. 


Á 


GŁOS POLSKI g 


Gabinety dentystyczne 


Da M CHWATA Cztery lata więzienia za bibułę komun'słyczną: 


Piotrkowska 55. Sąd okręgowy w składzie sę- |„Młot”, Dnia 1 maja 21 roku To- 
Przyjmuje osobiście od 10—2 i od 4—7. dziów Witkowskiego, Zajkowskie- bolski nietylko brał czynny udział 
Leczenie zębów 1 jamy ustnej oraz gol Ilinicza rozważał w dniu wczo | w kierownictwie manifestacji ze 
wprawianie zebów sztneznych podłne |Tajszym sprawę: strony miejscowych organizacji 


Jeszcze przez dwa dni 
można nabywać dzieła wybitnych 


artystów: Obrazy, plastyka, ry- 
sunki, grafika. 


Dzielna Ho 30, m. 9, (front, II pietro) 


od 11—2 1 od 4—5 po poł, 155— 


"TEATR 


990—2 


„CASINO“ | 


najnowszego. systemu 


Dnia 28 kwietnia 22 roku około 
10 wieczór przodownik pol. prze- 
chodząc ulicą Gdańska, niedocho- 
dząc do Ogrodowej spostrzegł ja- 
kiegoś osobnika, który( wyjąwszy 


komunistycznych, ale i nsobiście 
wznosił okrzyki na cześć Rosii so- 
wieckiej i dvktatury proletariatu, 
Tobolski zabierał głos, nawołując 
do rewolucji podczas strejku przea 


„Widzewska Manufaktura“ w ruchu. 


z kieszeni jakieś papiery, rozrzucił |mysłu włókienniczego w lipcu 28 
Wobec tego onegdaj odbyła się je po trotua: Por.;. "aż miało te | roku, dalej 31 października 21 rokit 
ew konsterdicha, na: której dr miejsce przed 1 maja, funkcjonar- | wraz ze wspólnikami spowodował 

3 >: |jusz domyślił się, że osobnik ów jw sali koncertowej przy ul. Dzieł- 
Kon oświadczył, iż przez wzgląd jrozpowszechnia prawdopodobnie |ne podczas wiecu P. P. S. sztucz- 
na obecną sytuację polityczną, fa- [nielegalne proklamacje, wobec |ny tłok, który dopomógł do ncie- 
radca Łyszkowski, kom. rządu |bryka zostaje na razie uruchomio- |czego doszedł do niego i zatrzy- czki aresztowanej Franciszki Ban- 
Iżycki, oraz dyr. fabryki Maks Ina na dni 14. We środę mają robo- |"AWSZY g0, dokonał osobistej re- durowej. Na sądzie oskarżony nie 


, ) ` wizji, podczas której znalaz? w |przyznał się do należenia do partii 
Kon. Przedstawiciele władz wska- |tnicy podpisać zobowiązanie o za- | prawej kieszeni paczkę odezw ko- | komunistycznej, przyznał się nato- 


zywali na skutki, jakie może pocią 'przestaniu teroru, w przeciwnym ,munistycznych, identycznie tych jmiast do rozrzucania odezw, 
gnąć za sobą w obecnej chwili bez-|bowiem razie fabryka zostanie | samych. które rozrzucał po ulicy. |przeznaczonych dla robotników 


robocie I wzywał! do uriuchomie- bezwzględnie zamknięta. Na tem | Wszystkie te odezwy były wyda- fabrycznych. Podprokurator 
y Do ; Szmidt, powołując się na zezna- 


W związku z zamknięciem fa- 
bryki „Widzewska manufaktura“ 
odbyła się w komisarjacie rządu 
f| konferencja, w której brali udział: 


1 Gdy na niebie ze- 
błysną gwiazdki, po 
Piotrkowskiej, hen, 
płynie tłum!... 


wnictwami K. P. R. P. p. t. 


sy 


țest—blatt—i posłem 
jestem już pięć latl... 


W czarnym cylindrze, | 
białym Krawacie!... 


W dniu 10 grudnia 
sali posiedzeń województwa od-- 
były się wybory do rady izby le- 
5 Co drugi człowiek w | 


Łodzi to jest Konemtl... 


Ach, siFawita, to jest 
moje Życiel.., 


8 


go, przy udziale i 
członków: komisji wyborczej. 


o bilansie ty mójl... 
Gdy zaczyna się Kar- 
nawał... 

| Bob! Bob! Bob! 


0, drogi Maksie, nie 
chcę wekslem być 
twyml... 


Czy, Rózlu, tańczysz 
shimmy?... 


| 14 Kiedy, “Kotku, masz 
dolary... 


$ 15 „Baratralnej”.. 


1. Dr. Ksawery Jasiński 
3. Dr. Antoni Mikulski 

4 

5 
6. Dr. Seweryn Sterling 
7. Dr. Józef Michalski . 
kj Dr. Juljusz Ajzner 

10. Dr. Altred Drescher 

11. Dr. Bronisław Frenkiel 
12. Dr. Stefan Rechniowski 
13. Dr. Józef Schweig 

14 

15, Dr. Adolf Tochterman 
16. Dr. Ludomir Nowierski 
17. Dr. Zdzisław Prechner 
18 
2 UPA 19. Dr. Józef Rosiewicz 

a 20 
E Są to piosenki 20 
z 22 

< szlagiery Z J-akt; revue 23 


Władysława Polaka: 
| „Trzeba mieć 
kawałek | 


. Dr. Antoni Goldman 
, Dr. Henryk Goldberg 
„ Dr. Feliks Skusiewicz 


Dochodzi adaiscne 


Ochrona pracy. 


odpowiedzialności sądowej Mania 
Braun, właścicielka sklepu przy 
ulicy Piotrkowskie] 176. (bip). 


Handel bez zezwolenia. 


| Sprowadzono do kom. policji 
| Józefa Okończyka, zamieszkałego 
4 przy ulicy Ogrodowej 25 za han- 
| |del uliczny papierosami bez ze- 
zwolenia. (bip). 


Walka z pljańst wem. 


Za awantury w stanie nietrze- 
źwym pociągnięci zostali do odpo- 
wiedzialności Juljan Kotyniak (ul. 
Dzielna 31), Aleksy Piser (Nawrot 
14), Józef Smak (Sienkiewicza s 
Franciszek Noga (Ogrodowa 64 


1h 


Premiera 24 orudnią 
| Š aa sma AS i 
miyślnle wypadły próby aklimaty- 
zacji te! ryby. Zapytania w spra- 
wie nahycia tej ikry należy skiero-, 
wać do morskiego urzędu rybac- | 


kiego w. Wejcherowie. (bip) 
: Jaworski (Rokicińska 54). Józef 
Napad bandycki. Jaźwiński (Rokicińska 64). Jan Ro- 
Na jadących szosą przez las |siński (Nowa 36), Paweł Błasz- 
brzeziński, kupców: Szlomę Ter-|czyk (Rzeowska 141), Franciszek 
felda i Toska Pakułę napadło 3 |; Zofja Rosiakowie (Grzybowa 28). 
uzbrofonych w rewolwery bandy- | Otto Antenko (Krzywa 5). Stefan 
tów. Baltyn (Krucza 16),  Stanisławi 
Zatrzymawszy wóz, bandyci | Szarak (Krucza 28), Walenty Ma- | 
steroryzawali jadących. poddając | jecki (Łowicka 11). Paweł Zubert| 
ich następnie ścisiej rewizji. Wy=i (Łagiewnicka), Jan Wróblewski 
straszonym kupcom zabrall ban- | (Brzezifiska 69), Roch  Jazielła 
dyvl kllkaseł tysięcy mkP., poczem | (Konstantynowska 90), Ferdynand 
— korzystając z ciemności — |QGrynich (Włodzimierska 38), Teo- 
skrył się w sasłednim lesie. Na- |fii Brzeski (Kilińskiego 128) i Ka- 


2. Dr. Antoni Tomaszewski 


. Dr. Bronisław Koszutski 
5, Dr. Tadeusz Skibiński lek. wojsk. Łódź 


Dr. Aleksander Margolis 


„ Dr. Aleksander Majewski 


. Dr. Edward Mittelstaedt 
. Dr. Józet Maybaum-Marzyński 


Józef Gajzler (Gdańska 154), 50. 
dor Marc (Kilińskiego 137), Paweł | 


Wybory do rady izby lekarskiej w Łodzi. 
1922 r. wich w dniu wyborów osobiście|28 lat. Podczas rewizji, dokonanej 


(177) osób 285. 


towany i odprowadzony do komi- 
sarjatu policji, gdzie okazało się, 
że jest to Bolesław Leon Tobolski, 


w jego miesz!.anin. znaleziono bro- 


W myśl art. 12 rozporządzenia | szurę p. t. „Manifest komunistycz- 


absolutna), Ponieważ'zaś głosów 
zostali na- 


lekarskich liczyć! 


7 Morycu, czy ci nie żall.. Z ogólnej liczby uprawnionych |oddano 285, wybrani 
8 Kiedy muzyka shim- 6 do głosowania 397 lekarzy zamiesz- | stępujący lekarze w liczbie 23, ty- 
my gral kałych na obszarze województwa, |lu bowiem członków w myśl u- 
sr w głosowaniu wzięło udział bądźļstawy o izbach 
9 Ach, słodka Róziu, H|Przez nadesłanie list wyborczych |będzie rada izby 


pocztą (108), bądź przez złożenie ! Łodzi. 
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Kryminalistyka, 
cleczka więźnia, Podczas transpor- 


wania więźniów przy ulicy Gdańskiej 
zbiegł Antoni Krawczyk, skazany przez 


Za handel w godzinach niedo- |SAd okręgowy na 6 lat więzienia za na- 
zwolonych pociągnięta została do;| Pad bandycki, 


(bip). 


Awantura, Jerzy Jastrzębski, urzęd- 
nik wydziału IM-ziego D, O. K. wraz z 
pijanym Wincentym Górowskim (Matej- 
ki 1) wszczęli na ulicy Południowej a- 
wanturę f pobili dotkliwie Icka Djaman- 
ta i Moszka Cukiera. W sprawie tej spo- 
rzadzono protokuł pol, (bip). 


Schwytanie ptaszka. Funkcjonariusze 
V kom. P. P. spotkali 4 podejrzanych o- 
sobników, którzy na rozkaz zatrzyma- 
nfa się rzucili stę do ucieczki. Jednego z 


nich schwytano. Okazało się, iż jest tof. 


niejaki Perec Calel, mieszkaniec Włoc= 
ławka, przy którymt znaleziono łom, 
wytrychy 1 narzędzia złodziejskie, — 
Schwytany był już kilkakrotnie karany 
i jako zawodowy złodziej poszukiwany 
był przez I-szą brygadę śledczą. bip). 


Co kradną? Z mieszkania Natalji Lewi- 
ckiej przy ulicy Cezlelnianej 5, skradzio- 
no garderoby za półtora miliona qr kp. 

— Henryk Gelrubin (Zachodnia 41) 


kradzieży książek w księgarni Gchbeth- i 


nera | Wolfa ey 


= Wiad vi 


wicy Razowskig 65, skradziano ada! 


| wyrobów masurskich za pół milona mik | 


Pożar. W fabryce waty Hilera £ Po- 


niź poło-j gurował 


smikowskiemi g i 


karskiej w Łodzi pod kierunkiem ministra zdrowia publicznego z d.|ny*. Przeprowadzone w tej spra- 
rządowego komisarza wyborczego 25 lipca 1922 r. o pierwszych wy-!wie śledztwo ustaliło, iż Tobolski 
d-ra Stanisława Skalskiego, zastęp- borach do rad izb lekarskich zajjest czynnym członkiem miejsco- 
ców komisarza d-ra Józefa Wey-|wybranych są uważani ci lekarze, | wego komitetu K. P. R. P., gdzie fi- 
landa i d-ra Stanisława Nowickie- którzy otrzymali więcej 
współpracy |wę oddanych głosów (większoś 


pod pseudonimem 


£egenda 0 Św. 


Żył kiedyś w królestwie FOR 
lekarskiej w, ańskiem olbrzym, mierzący dwa- 


naście łokci wysokości, i o wy- 
glądzie tak strasznym, Że nazy- 
wano go powszechnie Reprobu- 
sem, „potęplonym*. Tymczasem 
nie był on wcale taki zły, ale 
świat sądzi przecież ludzi tylko 
na zasadzie ich wyglądu. 
Ponieważ państwo króla chana- 


afczyków nie było wielkie, Repro; strzec 


busowi przyszło do głowy, że slu 
żenie takiemu małemu księciu nie 
jest godne ani jego postawy. ani 
jego siły. Człowiek najsilniejszy 
w Świecie — myślał sobie — mo- 
że słuchać jedynie króla najpotę- 
źniejszego w Świecie. Wyruszył 
więc w drogę, aby znaleźć takie- 
go króla i ofiarować mu swe 
usługi. | 
Reprobus długo wędrował, stu- 
kał do wszystkich napotykanych 
domów, dowiadując się, gdzie mie 


wszyscy mówili, że posiada naj- 
większe królestwo na ziemi. sam 
zaś jest najpotężniejszym z kró- 
lów. 


Na widok olbrzyma król wpadł; 


w podziw, który szybko zamienił 
się w radość i zachwyt, gdy Re- 
probus ofiarował się, że pozosta- 
nie u niego na zawsze. 

Umieścił go na swym dworze i 
traktował, jak równego sobie: ol- 
brzym mógł zastąpić oddział woj- 
ska, co bvło dla skarbu państwa 
wielką oszczędnością. 

Ażeby królowi się nie nudziło, 


częstymi gośćmi na jego dworze | 


byli kuglarze, ludzie niezwykle u- 
cięszni i zręczni, grali na kobzie, 
opowiadali bajki, śpiewali wesołe 
płosenki ! pobożne pieśni. 

Pewnego dnia w obecności Re- 


giem. Zawsze, 
limię, robię ręką ten znak, by u- 


iz której 
; > +»_ mieni i i koło du- 

szka najpotężniejszy król na świe- | "enie, rozsiewałące wo 

cie. Nareszcie , po licznych tru-| SZący zapach siarki. Po kiłku chwi 

dach uciążliwej wędrówki, przy- 

A zy do pewnego króla, f) którym 


1 


'2 Of, ty mój Morycek, nia fabryki. Dyr. fabryki obiecał ; konferencja została skończona i z wspólnej walki przeciw ofenzy- |nia świadków. wnosi o ukaranie 
ty będziesz wielki |i|porozumieć się w tej sprawie z p. {dniem wczorajszym fabryka zosta- | wie kapitału”, wydane w Warsza- |podsądnego. 

lord! O. Konem. bawiącym zagranicą. ła uruchomiona. (bip) | wie 2 kwietnia 1922 r. przez ko-i Obrońca adw Honigwil z War- 

4 mitet centralny K. P. R. P. Oso-'szawy stwierdza. iż niema mowy 

3 Tam Rosencavalir — T ar bnik ów został wobec tego aresz- |nawet o należeniu podsądnego do 


organizacji komunistycznej, zaś co 
do odezw, to treść ich nie nosi 
charakteru  antypaństwowego i 
drukowaną była w „Robotniku'*. 
Sąd po naradzie ozłosił wyrok, 
skazujący Tobolskiego na 4 lata 
ciężkiego więzienia z pozbawie- 
niem praw za kolportarz odezw 
komunistycznych, zwalniając go 
jednak z zarzutu należenia do paf- 
tii komunistycznej. (bip). 


Krzysztofie. z 


rzy, których wyżywienie tyle ple- 
niędzy pochłania i z którymi jest 
tyle kłopotów, gdy po nocach a- 
wanturują się w szynkach. 

— Zadeśćuczynię więc twemu 
życzeniu, rzekł król, chociaż 
wiem, że i tak nie zrozumiesz, 
gdyż jesteś poganinem. Djabeł 
jest naszym śmiertelnym wro 
i gdy słyszę jego 


się przed jego potęgą. 
Przed jego potęgą!—krzy= 
knął olbrzym; widocznie ten Dja- 
beł jest o wiele silniejszy od cie- 
bie? Wprowadzono mnie w błąd: 
nie jesteś najpoteżnieszym królem 
ua świecie, a tylko takiemu chcia- 
łem służyć. Żegnaj! Idę na poszu= 
kiwanie Diabła. « 

Pewnego dnia, podczas okro- 


„pnej burzy, znalazł się- Reprobus 
| w jakiejś okolicy pustej i posępnej 


nagle ujrzał przy drodze ab 
buchały czerwone pło- 


lach, z karczmy wyszła gromada 


„dziwacznych, strasznych żołnie- 


rzy. jakich w swojem życiu nigdy 
nie widział: zupełnie czarno ubra- 
ni: czoło ozdobione rogami: nogi 


kosmate: zamiast stóp, rozdwoio- 


ne łapy koźle, dług ogon, zakoń- 
czony żądłem węża. Wszyscy u- 
zbrojeni byli w wielkie widły. 

Dowódca wojska najstraszniej- 
szy zę wszystkich, groźnie zbliżył 
się do Reprobusa. 

Hola, krzyknął, dokąd 
idziesz ? 

— Na poszukiwanie Djabła, od- 
rzekł olbrzym. 

— To ja jestem Djabłem! 

— Witaj, jaśnie oświecony pa- 
nie! Jestem niezwykle szczęślł- 
wy, że cię znalazłem! — mówił, 
uśmiechając się radośnie, Repro- 
AC Weź mnie na służbę do sle- 

ie. 

— Bardzo chętnie, rzekł Dja- 


probusa, jeden z kuglarzy Śpiewał | „eq. mianuję cię porucznikiem mo- 


długą, 
opiewała historję pewnego święte 


g0, w straszny sposób prześlado- Reprobus maszerował u 


wzruszającą pieśń. która | 


jei kompanji. Oto broń. 
Z widłami na ramieniu, jak inni, 
boku 


wanego przez Diabła, którego swego nowego pańa, postanawia 


w końcu zdołał zwyciężyć. 
Ponieważ król był chrześcija- 
ninem, za każdym razem, 


trwożliwie. 


— Co to znaczy? — spytał Re- 
schwytany został na gorącym uczynku  probys i 


: dlaczego tak czesto pod 
tke do t I ód e ; f 


e APET 
rsl, a od piorsi ku railon? 
Cà cię ho nnohkodzi? — © 
wiedział Krol 


haróze mnie 
Å‘ 


rzekł Feprobus, że jeśli mi natych | 


miast nie wyjaśnisz zagadki, w tg 
chwili porzucam służbę u ciebie. 


| 
SFA N 1 i 
IiE © ODEI z, Lj 


jąc służyć mu wiernie. 
Po długim marszu doszli do roz 


gdy | otai 
słyszał imię Diabła, żegnał się| Soniai dróg, gdzie stał krzyż, 


wzniesiony przez pobożnych wier 


inych. Na widok krzyża, Diabeł, 
| przerażony, zaczął drżeć na ca= 


* | łem ciele i, biorąc olbrzyma za ras 
, n " | 


y w Inną strone, 
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Królowi bardzo zależało na of-|crudnia r b, o godz, 6-ej wiece. ode 


TY A A NAZZA EJ o 


padnięci podjechaii do -szego PO- | zjmiecz Ni bet | wodowskieco przy ulicy Pomorskiej 115, |brzymie; drżał $l, że mógł. | 99710 się Z-gie Nadzwyczajne Zee 
sd Pr edziński (Gubernator- ,|brzymie; drżał na myśl, że móg > 
sterunke policji, który natych- |ską 28%, > (bin), wybuch? z niewiadontej przyczyny Pmo-|by go porzucić, a wówczas ma- | panie saskie w Tow. Muzeum 


jżar. Zawezwany I-szy oddział straży o- |sjałby rozkazać uderzyć w bębny. | 
smiowei ockień umiejscowi. 


miast rązpoczął dochodzenie, na 
razletętwak bez vezuśłaiu. [bini 


Na porządku dziennym: Likwidacj 
(bip) ' by na nowo zwołać swych żołnie-' Tow. Mnzenm Nauki i Sztuki, 


„OŁOS POLSKI” 
Łódź 
19 grudnia 1922 r. 


Upadek przemysłu włókienniczego 
w Czechach. 


Artyku! powyższy jest wyra- 
zem zapatrywań czeskich kół prze 
mysłowych | rzuca znamienne 
światło na charakter kryzysu €- 
konomicznego, panującego ód roku 
niemal w Czechosłowacji. Kryzys 
ten został, jak wiadomo, spowodo- 
wany rozwojem sprawy waluto- 
we] w kierunku  djametralnie 
przeciwnym temu, który przyjął 
rozwój te] sprawy w Polsce, Aun- 


Gdyby przemysł czechosłowac- 
ki przy pomocy nagromadzonych 
w clągu ostatnich dziesiątek lat 
kapitałów, mógł pomimo wszyst- 
kich przeszkód jako tako istnieć, 
to raptowny spadek kursu korony 
w ciągu ubiegłego roku spowodo- 
wał zupełną ruinę. 

Gdy w slerpniu 1921 r. mobili- 
zacja zniechęciła ludność do zà- 
kupów i gdy jednocześnie wartość 


skich kół finansowych z propozy- 
cją otworzenia w Rosji tih! ban- 
ków francuskich. Warunki stawia- 
ne przez rząd sowiecki są tego ro- 
dzaju, 1łż$ wątpliwem jest, aby slę 
znalazł bank francuski, który ze- 
chciałby zaryzykować otwarcie 
swego przedsiębiorstwa w Rosii. 
Między innemi rząd sowiecki sta- 
wia za warunek, aby 50 procent 
szło na jego korzyść. 


Wschodnła izba handlowa w 
Moskwle. Została tu otwarta 
wschodnia izba handlowa, której 
zadaniem będzie urzeczywistnić 
zbliżenie ekonomiczne pomiędzy 
Rosją sowiecką a państwami azja- 


str)! 1 Niemczech. Red. | korony spadła do 5 centymów 
szwajcarskich, gdy fala drożyzny 

Obecne katastrofalne położenie zalała Czechy, płace robotnicze 
czechosłowackiego _ przemysłu |zostąły oczywiście podniesione. 


spowodowane jest przez dwie o- 
koliczności, z których pierwsza 
działa już od dłuższego czasu, gdy 
natomiast druga dopiero w ostat- 
nich miesłącach wypłynęła na po- 
wierzchnie. Niedomagania czeskie 
£o przemysłu zaczęły się od chwi- 
li tej, gdy austrjacko-węgierska 
monarchia rozpadła się I Czechy 
zmuszone były bronić swego prze 
mysłu, ustanawiając bardzo Wwy- 
sokle cła ochronne. 

Zarządzenia te nle mogły przy» 
nieść żadnej korzyści. gdyż w Cze 
chach znajduje się 80 procent fa- 
bryk włókienniczych, dawnej mo- 
narchji austro-węgierskiej, a po- 
trzeby rynków wewnętrznych 
Czechosłowacji mogą zatrudnić 
zaledwie 20, lub najwyżej 25 prò- 
cent zakładów przemysłowych. 

Żadne, choćby najwyższe cła 
nie mogły zastąpić straconych 
rynków zbytu. s 

Trzeba dodać, że 1 eksport stał 
się nader utrudniony, gdyż An- 
glja i Francja stanęły do konku- 
rencji i opanowały rynki, które 
dawniej należały wyłącznie 
Czech, gdy stanowiły one jeszcze 
część monarchji austro-węgier- 
skiej. 

Położenie pogorszyło się jesz- 
czę, gdy inne państwa zamknęły 
swe rynki, odgradzając się wyso- 
kiemi ciami wywozowemi od cze- 
sko-słowackiego przemysłu. 


Najbardziej utrudniony jest wy- 
wóz do Polski i Węgier, zaś Au- 
strja, Jugosławja i Rumunja w te- 
orjj pozwałała na wwóż, a w 
praktyce — nie kupują u Czechów. 

Nietylko prawodawstwo obcych 
państw, ale I zarządzenia w kra- 
ju przyczyniły się bezpośrednio 
do ruiny przemysłu włókiennicze- 
go. 

Zarządzenia te stały się powo- 
dem, że przemysł czeski zużywa 
najdroższe maszyny i surowce.— 
Wysokie ceny węzła i innych ma- 
terjałów, drogi transport i opłaty 
pocztowe do reszty uniemożliwi- 
ły czechosłowackim fabrykom 
konkurencję z jakimkolwiek in- 
nym przemysłem. 


Pomimo wszelkich traktatów 
polityczno- handlowych obrona 
majątku czechosłowackiega zagra 
nicą jest w tym stopniu niedosta- 
teczna, że naprzykład w Jugosła- 
wijl, z którą Czechy łączą bardzo 
przyjazne stosunki poddani czescy 
nie korzystają ż Żadnej” opieki 
prawnej. Jeżeli odbiorca jugosło- 
wiański nie chce płaci, to przy 
niskim poziomie tamtejszego pra- 
wodawstwa tie ma żadnego spo- 
ZA wyegzekwowania należno- 

ch 


„ Wszystkie te okoliczności od: 
dawna już przygotowały upadek 
przemysłu. 


ERZE ZZOZ EEAO DU TTE ZERZRNEOAWEZEZI SIĄ 
Kronika ekonomiczna. wozów, dostarczonych 2 zagrani- 


ROSJA SOWIECKA. 


„„,Stan transportu. Urzędowe żró- |niu: 511 miljonów pudów; z tego: 
dla sowieckie. a mianowicie komi- | drzewa — 271 miljon, pd., nafty i 
sarjat komunikacji podaje dane o Iproduktów naftowych — 139 mil- 


wyniku prac remontowych na ko- 
lejach, zrująaowanych podczas woj 
ny cywilnej. Odbudowano erunto- 
wnie 1.542 mosty i czasowo 2.090 
mostów: pozostało do odbudowa- 
nią jeszcze tylko 40 mostów 
Według ostatnich danych park 
parowozowy kó sowieckich 
składa się z 7.913 parowozów, li- 
cząc w to około 700 nowych paru- 


do | 


'Kren 


tyckiemi, to jest Chiwą, Bucharą, 
Persją, Turcją,  Awganistaneim, 
Mongolją, Chinami i Japonią. 


ŁOTWA. 


Emisja łatów. Bank państwo- 
wy w pierwszej połowie listopa- 
da emitował nowe znaki pieniężne 
na ogólną sumę 2,555.000 łatów. 
Banknoty te posiadają zabezpie- 


Płace te obowiązują jednak po 
dziś dzień. 

Tej wiosny nagłe podniesfenie 
się kursu korony do 10 centymów 
zrulnowało niejedno słabsze przed 
siębiorstwo i podkopało nawet 1 
silniejsze, ale wobec obietnicy rzą- 
du utrzymania kursu korony na 
tym poziomie, otwarła się perspe- 
ktywa, spokojniejszej pokojowej 
pracy i możliwość dokładniejszej 
kalkulacji. 

Tem przykrzejsze było rozcza- 
rowanie, gdy po ogłoszeniu zbyt 
optymistycznego, jak się okazuje, 
bilansu handlowego I po zaciągnię- 
ciu pożyczki angielskiej rząd spo- 
wodował raptowną zwyżkę kursi 
korony. 

Zwyżka ta jest winą rządu, któ- 
ry nie uwzględniając przemysłu 
własnego kraju, podjął najprzeró- | 
Żniejsze operacje finansowe, nie; 
biorąc zupełnie pod uwagę skut- 
ków. 

Skutki te są straszne. Ostabio- 


szter. I 225.700 dolarów. 


tów, zabezpieczonych przez 162 
tys. 660 i. szterl. i 224.698 dolarów. 


Cudzozłemskie towarzystwo 
akcyjne na Łotwłe. W urzędowym 
organie „Republiki Łotewskiej” o- 


| 
| 


łalność cudzoziemskich towa- 

rzystw akcyjnych na Łotwie, — 

Zgodnie z tymi przepisami w re- 

publice łotewskiej mogą działać 

towarzystwa akcyjne tylko tych 

ny, z powodu niepewnego kursu, państw, które przyznały to samo 

przemysł, który stracił większość jprawo towarzystwom akcyjnym 

rynków zbytu i obciążony jest' łotewskim. 

nadmiernymi podatkami, zacią-| 

gnął w bankach pożyczki na ol-| Zniżka taryfy celnej. Rząd ło- 

brzymie sumy i otrzymawszy |tewski- postanowił znacznię obni- 

swe sumy w koronach 5-cio cen-|taryfy wwóz tych przedmiotów 

tymowych, zmuszony jest spłacać | zbytku, gdyż wskutek wysokiej 

«swe długi w koronach -.ilkakr 

„droższych w stosunku do franka. | spadł do minimum I przynosi bar- 

Wartość zapasów nle wystar-;dzo nieznaczne dochody. 

„cza już obecnłe na spłatę dłusów 

i DORON Me; Leraian na an NIEMCY, 

manie przes rstw w ruc 

kupno surowców. Konsekwencją! Bank rzeszy placi w tygodnia 

tego będzie zamknięcie iabryk i ezącym (od 11 do 17 grudnia) te 
same ceny za złoto, co Í w ze» 

szłym tygodniu. 


| 


wymówienie posad urzędafkom i 
robotnikom. — Przedsłębiorstwa, 
które posiadają jeszcze kapitały, 
czy kredyt zamierzają przenieść 
się zagranicę. 

Ciągłe zmiany kursu korony 
zniechęciły zagranicznych korsu- 
mentów, obostrzyły stosunki I wy 
wołały dużą rezerwę w sprawie. 
zakupów w Czechach. Pomoc rzą. 
du przychodzi za późno i nie mo- 
że powstrzymać ruiny przemysłu. 

Jedynym sposobem utrzymania 
choć części przedsiębiorstw prze» 
mysłowych byłoby wprowadze- 
nie złotej waluty. 

Byłaby to podstawa. na której 
z czasem mógłby oprzeć się odro- 
dzony przemysł. Przemysł ten sta 
nowiłby zaledwie 20*lub 25 pro- 
cent przedwojennego przemysłu, 

ale miałby pewne rynki zbytu. 
które umożliwiłyby mu spokojną 
pracę. 

Uratowanie całego przemysłu 
hvłoby możliwe. odehv Czechy a 
warty z jaklemkolwiek naństweny 
umowę celną i powiększvły w ten 
sposób liczbę konsumentów. Prze- 
myst czeski mógłby zasnokoić po- 
trzebv 60 miljonowei ludności gdy 
ludność Czechosłowacił natomiast 
wynosi tylko 15 milionów. 


Przemysł żelazny w listopadzie. 
Podczas gdy zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego pozostało 
bez zmian istotnych. eksport wy- 
robów metalowych na skutek za- 
granicznej konkurencji zmniejszył 
się nieco. Podnoszenie cen przez 
„przemysłowców niemieckich 1 


spadek franka francuskiego i bel- 
wanego komunikują. że za pole- 


gijiskiego doprowadziły do zrów- 
nania się poziomu cen przemysłu 

ceniem komisarza finansów, przed | 

stawiciel sowietów w Berlinie, | 


żelaznego Europv zachodniej. — 
Wobec podniesienia towarowej ta- 
rvfy kolejowej w Niemczech od 
dn. 1 grudnia o 150 procent, zdol- 
ność eksportowa przemysłu żela- 
znego niemleckiego jeszcze się 
zmniejszy. 

stinskij zwróci! się do pary- | GSA 


Bilans zakładów Kruppa. — 
W tych dniach ogłoszony został 
bilans zakładów Kruppa za „rok 
gospodarczy 1921-22. Dywidenda 
wynosi 10 procent, kapitał akcyi- 
ny 350 milionów mk. Bilans po- 
twierdza wiadomość, jakoby to- 
warzystwo to do spółki z angiel- 
skim koncernem Leslie Urquharts 
miało zamiar cksploatować kunce- 
sje w Rosii. Koncesie te przewidu- 
łą dostarczanie maszyn rolniczy ch 
i przemysłowych do Zagłębia Do- 
nieckiego. 


Spółczynnik celny wynosi w ty- 
zodniu bieżącym (od 20 do 25 eru- 
dnia) 190.000 procent, czyli £sio 
celne 189.900 procent. 


Drogą wodną według danych u- 
rzędowych przewieziono w sierp- 


ion. på., zboża — 21 miljon pd., po- 
i weż ładunków — 80 miljon 
pd. 


Kupujcie 
Pożyczkę 


|. Bank francuski w Rosji sowieć- 
kici. Ze źródła dobrze poiniormo- 


GAZETA HANDLOWA 


í jace jod, 


„nietwem dyrektora denzrtamrentu) 


czenie w postaci 54.750 funtów | 
|stawicieli producentów węgla 1 

Bilans banku, ogłoszony dnia 29 koksu z Górnego Śląska celem 
listopada wykazuje sumę 52 miljo- | rozważenia kwesti! dalszego trzy 
nów łatów. Ogółem w ciągu listo- mania wolnego handlu węglem 1 
pada bank emitowa? 5 miljońów ta- koksem, wobec upływu dnła 31 


głoszono przepisy, normujące dzia koksem. 


2 ZER=TH 


| 


otnie taryfy wwóz tych przedmioów | akcji. 
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(arma gloida W toti, 


W dniu wczorajszym na nietrzędo* 
wej giełdzie w m. Łodzi tendencia 
była niezwykle chwiejna przy małych 
obrotach. T 

Kursy kształtowały sie następilaco: 

Dolary 1%800—18'00 — 18950- 18210 

Puntv 86000—84M) 8465) 

Franki fr. 1400—1570—1565 

Franki bela. 1700—1200 

Franki szwajć, 3450==3430 

Marki 3,25—3,05—5.10 

Kor. austr, 0.27 = 0,23 

Kor. czesk, 575—555—560—550 — 540 

Liry 925 À 

Leie 125, 

Miljonswka 1800—1700, 

Wiedeń czeki 0,27—028 

Berlin czeki 5,05—3,00 — 202 I pół. 


Orredowa platia giańc, 
GDANSK, 18 grudnia. — (Tel, wł. 


Isk.„). — Na dzisiejszem ze» 
O wolny Handel węglem 1 kok. |; G'o5u Polsk.„) | 
sem. W bbtectow tonin ij braniu giełdy gdańskiej notowano: 

się konferencja w  ministerjum | aa NE WARE. SA 
przemysłu i handlu pod przewod-|  Nowv-lork 68425—6315,57 
Londyn 29.027,25—09,172,75 

Paryź 473,80—481,20 

Poznań 55,91 =34,09 

Holandia 2,495,75—2,503,25 


Tendencja mocniejsza, 


n 

ycie pospooencze Polski. 

Zmiany mnożnika celnego. Dnia 
15 bm. zaczęły obowiązywać zmia 
ny mnożnika celnego: opłacie cła 
z dopłatą walutową 149'900 proc., 
(mnożnik 1500) podlegają następu- 
jące towary: 

Sole I preparaty, zawierające 
złoto, srebro I platynę, azotan sre- 
bra, związki organiczne zawiera 


związki bismutu, tlenek bismutu. 
zasadowy azotan bismutu, sole bi- 
smutowe kwasów: gallasowego, 
garbnikowego I In. 

związki rtęci 1 sublimat, kalo- 
mel, cynober, tlenek rtęci i jego 
sole, 

zagraniczne barwniki Syrtety- 
czne I ich zasady oraz piememy 


górniczo-hutniczego p. Święto 
chowskiego I przy udziale przed= 


Brzednwe notowani W fali. 


grudnia terminu dotychczasowego Zamknięcie giełdy 
zawieszenia reglamentacji. 7 BERLIN, 18 grudnia, (Tel. własny 

V/ rezultacie ożywionej dysku- | «Głosu Polsk.*), Na urzędowej gieldzie 
sji opowledziano się za dalszem|, berlińskiej notowania były następujące: 
utrzymaniem w zawieszeniu zaka- Kiara TAR, sa 

i arka polska 2 

zów wolnego handlu węglem 1 New: Joth, 6184 76-A,115.08 
Londyn 28.428,7—28,57 1,25 
Paryż 4R3,53—483,67 
Wiedeń 8,87—8,93 
Praga 172,58—175,44 
Włochy 509,22—511,78 
Belgia 425,03—426,07 
Budapeszt 259— 2,81 
Szwajcarja 1.157,10—1,162,90 
Helsingtors 155,11—153,89 
Sofja 47,65 —47,87 > 
Holandja 2.44>,06—2.481,14 
Christjania 1.,162,08—1 167,82 
Kopenhata 1,271,31—1,274,19 
Sztokholm 1.655,90 — 1444,10 
H:szpanja 962,53 —967,42 
Buenos-Aires 2.304,20—2 515,80 
Tokio 3,007,48—5 022,54 
Rio de Janeiro 723,18—728,82 
Zagrzeb 81,34—8218 


Rynek pieniężny. 


filełda . Worgtaw$ a. 


W dniu wczorajszym na warszawe 
skiem zebraniu gletldowem panowala 
przed południem tendencja zwyżko- 
wa dla walut i dewiz, zniżkowa dla 


Gotówka. 
Dolary Stan, Złe An, 18250—18100 Tendencja mocsfejsta 
arka niem. 5.05-—5. 
ZAM Teni Uidrzędowe notowaaia w Berlinie. 
Peldla 1252.50 Pociekla. 


Berlin 3.05-2.97 8 
Gdańsk 3.05-—72.07.5) 
Londyn £4000--84200 
Nowy lork 18750—13%00 


BERLIN, 18 grudwie. (ToL własny) 
Po zamknięciu giełdy, wotowania byly 
następujące: 


Drobne dolary 13010—17860 Warszawa 55,50 
Paryż 1565—1%72.50 Marka polska 58 
Szwalcarja 5430. Nowy-lork 6450 
Wiedeń 26.75 Londyn 0.000 
Prada 55%. Paryż 488 
Włochy 930. Praga 180,75 


Włochy 35275 
Tendencja mocniejsza. 


Rońcowe notowania w Znzychn. 
ZURYCH, 18 grudnia. (Telegram 
własny „Gl. Polsk.") 
Warszawa 0,05,25 


Listy zastawne. 

Milionówka 1700—1600 

4i pół proc, listy zast. ziemsk; za 
100 rubli 2525. 

4 i pół prac, jis zast. ziemsk. za 
16 marek AREO 

6 procen. nb. m, Warszawy 360 

5 proc Łodzi 202,50 


wraca 
on 24,5: 
Akcje. Paryż 40,10 
Bank Deskontowv 13000 Wiedeń 0,073 
Bank Handlowy 29000 Praga 15,20 
Bank kred. warsz, 17500 Włochy 27,10 
Bank zj,.z, polsk. 7 50 Budapeszt 0,2575 
Bank przem. Iwewsk.ch 2400 Sofia 35,90 
Zw, s~, zarobk, 8750 Bukareszt 3,08 
Cukier 4 0000 x Berlin 0,03 
Drzewo 7800 Zagrzeb 1,5% 
AA ły 
Zieliński 17: 
ziaactowice 47000 Wolna, 
zv 22: > 
Caalti 32000 HAVRE, 15 drudnia, Ża 100 kg. 
Lilnon 54500 Notowania końcowe.  Welna grudzie 
Pocisk 5500 EBO, stycz. 850, luty 840, marzec 
Ostre wiec 59000 kwiecień 815, maj 805, czerw. 800 
Karasiński 8000 _ 
Rudzki 2070 


Parowozy 600 
Zyrardów 550000 
Borkowski 78650 
jablkowscy 6400 
Zegluga 500 
Natta 390" 
Nobel 1580 
Zawiercie 560009 
Kijewski 45000 


1 czarne! giełdy warszawy tlei, 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie 
nieurzędowej notowania były następu- 
jące: 

Doiary 18500, 

Frank: tr, 1200 

Frnty 85000, 

Marki niem. 310 

Ruble złote 10.0000 

Ruble srebrne 5800. 

Bilon 4700. 

Tendeucja słabsza. 


Zespół 
przędzalniczy 


szeroki w dobrym stanie, w 
ruchu do sprzedania, Oferty 
do „Głosu* sub. „Frzędzal-= 
nig“, 881—1 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


/ 
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g wkrótce powiększy swoją objętość i dawać będzie 


Ę 
- 
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| z Specjąlnie zorganizowana Najświeższe wiadomości. 
H służba telegraficzna Bogaty dział informacji miejscowych. 
E i telefoniczna Stały codzienny dodatek handlowy. 
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